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DW Zapach krwi 
idewa i zapach prochu 


O pćłnocy z poniedziałku 22 na wtorek 23, zdały protesty i zaklęcia z całego kuliuralne- | ropą, nad — bezecnie przez katów siawioną 
września rb. zamordowańy został U rzalgi go ię jo ios o a ENNE > 
iż ANR TECCETT rzez agenturę sowiecka, sprawujaca „„zady”' | zawisłą n: lziesięciu na Y ni y- nocześn.e w Ameryce, na 'edzeniu 
Zbliżamy się do końca nasmeh rozważań, 5 Bułgarii, M koj PETKÓW, człowiek bez ska- | mi” patrictami w Pols:e, grożacą setkom wol- | Zgromadzenia irona EAA pada 
NAW ŻJEJNOCZENIA care] — wiernej Pol- | sy Oink aya T Gra ialeniwboka w BUSE | osi Miama Tenu RaMa 0 W omoi onn | mo DANA Taa aa aiao dać Sowie 
1 hd EaD A caej'— ernej Pol- | ny. Wnuk, syn rat najchiubniej w Bułea- moy republ: Si Ę wo wOJnA. a z ust przeasta «.0iEla SOWI-= 
sce i wolnosci Emigracji we Francji, w n znanych dzia aczy ohtopskich, zdobył nie- oskarżał b o spalenie teza ję ne tww Wyszyńskiego. p jj 
j "lame 2 rzeds.awicielsc | śmiertelna .hwałę walką całego zyc a z samo- | wstrzyma drapieżne szpony 4 
die w otym odzęa at, aan 1 odl | ola kroli a niara, 2 wiz ika | Sn.egodotaliema:sesalące Bo nowo oiry, | ak MZSR krwążorszy dyktatorzy w fizie 
cze każdej grupy skiadowej by vy szan. -| OROA ofierze dgugostaw!i Draży MIOHAJŁO. | polskim narodzie o >P oeoa NANLOPEZY-h W | ao osan o) ohw.!, osaarzał „nnysh — Po-tkę, 
ROA W zł PM EWC WICZU, w.elki Bułgar PETKOW. Na nic sę| Zapach krwi unosi się nad wschodnią Eu- a n a OND e 
ESO WY NIODZTWA WO P paz = AN poci, uc.skajączj dzies.aiki lud_w, masze- 
EGO GrłODŹ = TARO W: SPRA rującej po irupach niezaieznych az.ałaczy, 
wie łączącej, . mimo wszelkich ruznic, Qyp.ąvej na n.es»0je zićem.e — finskie . pol- 


wszystkich prawdziwych Polakow — w CEE | sein’ + , Saie, essonskie ı łolewsA.€, tureckie i g.eckie 

| sprawie NIEPODLEGLOSCI naszej Ojczyz- Trzy miesiące po inicjatywie Marshall'a — zaczyna ôd USKARŻEN. 
ny: ._. + Staw.a — bcz_zelnie — wniosek o napiętno- 
Wskazaliśmy szczegółowo co nas łączy, a Komisja 16-tu przeca/a wan.e Stanuw Zjednoczonycn jako imp.r.ai - 
co dzieli, napię.nowaliśmy iniryganiuw i Sew i podzegacz/y wojennych. Amerykę, 00 


warchołow uzurpujących sobie bezprawnie ki0:€j ustawouassiwa czy polityk, sp-ł-vznej 


tymł reprezen.owania obozu kauclickiegu, hr ga r EE LD Ar A 
skoro w żadnych władzach organizacyj na- A. AED OWOCE (WA POM ia iy 
 tclickich nie zasiadają i żadnym manuatem ZAJ = R Ma (i8 ZAB pet ag eN 


_ wylegi.ymowa nie mogą. p $ui n.e gwaito:, 
Wskazalismy na uderzającą zgodność sta- ; x t ż > M mA Słowa p. Wyszyńskiego pachn: rochem 
SEM AE a 10i6w z jed- Komisja 16-tu państw, powołana w dniu p riału 16-tu nie został jeszcze opublikowany. jak się TIA PAR Może lepiej dzwię- 


nostołkową obcą ageńsurą, która w imię zd- | 12 lipca celem opracowania planu odbudowy | Z informacyj nieoficjalnych wynika, że pań- | czą gromem czies.ątk.w tysięcy oz„tgow i ło- 
„Rad Nar: dow rani zwali a wszelkie ię gospodar Europy, w my.l inicjatywy | stwa wspotdziałające przewidują koniecz- | skotem dziosiątkow tys ecy bomoowe.w, jarza 


ność zmobilizowania kapitału 22 miliardów | sę śmier.elnym blas«.em pozogi at>mow.j. 
delarów, z czego USA i inne państwa Ame-| Jedno i drugie: systematyczne likwidowa- 
ryki mia.yby dos zyć ok, 15 miliarduw, rk gp Kal ay ludu jęki 
państwa europejskie ck. 5 miliardow, zaś | Pie or: iw.adome prowoka.je na ieron 
i, Holandii, premiera de Valera oraz | resztę — jako Koszty aparatu“ technicznego En: WSZELKIEJ "DYKTATURY podają 
min. Sl arbu Sian»w Zjedn jezonych Sny- | pomocy — pokryłby eweniualnie międzyna- | swim Čo n.wych zapasow, do nowej rozg yw- 
der'a i innych, zatwierdziła treść obszernegu | rodowy Bank Świątowy. ki barba:zynstwa z kul.urą, niewoli z woino- 
dwutomoweg» sprawozdania cyfrowego, kić-| Mimo wszelkie zastrzeżenia i dąsy opinii | ś0:a. s 

re niezwłocznie przesłane zosiało do Ame-| publicznej w Ameryce, sprawa jest na do- N.kt tego nie chc.ał, i nikt tego nie pragnie 
ryki. brej drodze: 7 dla ledwie z ran dotkliwych powstającej do 


o i i ; ; b$ iat ` ; A zycia Europy. 
Slwierdzić należy, w toku obrad Komi- Przy rozważaniu szans realizacji ,„naj- rym bardziej bolesne, że kraj nasz, który x py, 


2a x Kerien A era Ale karygodnym zaślepieniem į zakłama 
sji Porozumiewawczej wyłonionej w rów-| większego w dziejach ludzkości planu pemo- | ma najwięcej MORALNYCH praw do pema-| niem pyłehy: tak jak W 1939, nie Ann 
nej liczbie przedstawicieli przez ovie centra- | cy”, jak go nazwał Bevin, należy uprzytem- 


vy i wszelkie warunki nataralne właściwe- | bie sprawy, do czego log ka dyktatury zmu- 
le, sprawy organizacyjne zosia.y uzgodnie- | nić sobie następujące okoliczności tego ogro- | go pomocy wykorzystania — zarówno dla | sza nienasycone tctaiszmy. 
ne. Centralny Związek Polaków zg_dził się | mnego zagadnienia: swego dobra jak i dla dobra innych — zt- Nie trzebą szerzyć paniki. Ale i po strusie- 
$ Ji. Zjedn. Kat. na zmianę naz- 1) W idei Marshalla nacisk położony ze-| stał ukazem wschodniego despotu wyelimi- | mu w p.asek głowy kryć nie wolno. 
sta! na SAMOPOMOC Europy, t. zn. ustale-| Rowany z wielkiego dzieła odbudowy. Trzeba patrzeć į słuchać. Trzeba być' na 
nie sumy środków w asnych krajów eurr- wszystko pizygo.owanym. 

ich: paliwa i innych śróde! energii, 


M. R. 1. d. 

ców i żywno ci — które przy w a : 
obilizacji i racjonalnym podziale m'- 
przyczynić do Irwa'ej ODBUDO- 
tej czości świata. Ameryka 


Marshall zy a swe p.ace w ciągu 
dwu mie ięcy. Zebrana w Paryżu pod prze- 
wodnietwem min. Bevin'a, z udzialem mini- 
yw Spraw Zagranicznych Włoch, Austrii, 


rzenia i »nia do zjedni 

Jeżeli jednak, jak powiec my, szerc- 
kie rzesze czionkuw zarowno Cen.ralneg. 
Związku P.laków jak Polskiego Zjednocze- 
nia Kalolickiego pragną gorąco objęcia, obu 
ceniral jedn; reprezen.a.ywnĄ og.lną orga- 
nizacją Wychodźtwa, to nasuwa wię ostanie 
pysanie, co — poza inlrygami przysięg ych 
wurchołów oraz nagonką obcej ageniury — 
stoi na przeszkodzie 


ZPT BERNI 


Tekst deklaracji, w formie zaproponowa- 
nej przez delegatów CZP został podany di. 
riadom ści Zjazdowi CZP — Północ w dn. 
17 sierpnia br. Uważając, że deklaracja pc- 
winna być znana ogórawi czlonkow, podaje- 
my tekst ten w całości poniżej : 
„ZAŁOŻENIA IDEOWE POŁĄCZENIA 

_ CENTRALNEGO ZWIĄZKU POLAKÓW 
1 POL. ZJEDNOCZENIA KATOLICKIĘGO 


„Przed rozpocz ciem czynności Organiza- 
cylnych da Walnego Zjazdu Emigracji Pol- 
iej we Francji, Komisja przeprowadzaj „+ 
ca rozmowy wst pne, a wy "ni na na p'd- 
stawie uchwał Rad Giównych obydwu orga- 
nizacyj stwierdza, ie gdy chodzi 9 paszczy- 
zn: idevwą, majacego być dokonanym poty" 
czenia stanowi: 
1) Posiawa nieugi tej i nieustępliwej wal- 
ki o peny wolność, niep'dlegiość Państwa 
Polskiego, o usuni cie z życia Polski czyn- 
ników obcej przemocy. a zaprowadzenia w 
nim prawdziwej wolności i demokracji, wy- 
pywajęcych z ducha kultury zachodniej i 
poj:ć chrze cijańskich, w których Pol.ka 


ide: gospodarczego wspó'/dzia anta. W bitan- 
sie Kuropy zabrak'o w len sposćb zboża u- 
kiego i nadwałiańskiego, w gla p'l- 
ikiego i nafty rumuńskiej, trzody serbskiej 
i p odów rolnych w gierskich i rumuńskich. 
Z drugiej strony cay Wschód Europy p^r- 
bawiony zosta! — ukazem sowieckim — 
dobrodziejstw korzystania z możliwości pr^- 
dukcji przemys'owej sprz:tu technicznego u- 
przemys'owionego» Zachodu. 

3) Szesnatcie państw europejskich — bez 
wzgldu na wypaczenie caio'ci planu przez 
Ruj» — postanawiia przystąpić do inwentu- 
ryzacji środków, czego wynikiem wyżej 
wspomniany memoriał 16-tu. 

4) Pomocy Ameryki nie można wycbra'ać 
sabie jako jakiegoś daru, który rząd S'an'w 
Zjednoczonych wyciągnie ze swego skarbca 
i zniy w upominku. Zbote, mi'sn, t'uszcze, 
maszyny, w giel czy tkaniny amerykańskie, 
to wynik PRACY obywateli amerykańskich 
zarówno na r"li, jak i w kopalniach i prze- 
my le. PODATNIK amerykański chce mieć 
gs oslateczny w sprawie pomocy, chce wie- 


Jeden z najwybitniejszych historyków najnowszych dziejów Polski, podpi- 
sujący si? skromnie dwiema literami, nades.a! nam wspomnienia o czterech 
postaciach rewolucji 1905 roku, jako „Echa dalekie a zywe”. Nie będ,c so- 
cjalistą, autor si ga do czasów t ludzi, ktorych „wspania.ość duszy, wcieleni« 
wielkiej promiennej idei" jest „zwycięstwem nad śmiercią”, jest lestamenien: 
ktery w nas żyje. Te procesy polskich bajowcow przed moskiewskimi sądami 
istotnie dalekim, alé zaiste zywym odbijają si; echem w naszych sercach. Za- 
znaczamy, ie wszystkie [akty o zachowaniu si; wi;iniów i s.owa bojawcow 
cytowane przez autora, są autentyczne, oparte na nie podlegających wątpli- 
wo.ci dokumentach. REDAKCJA. 


Rok 1905 nie doczekał się u nas dotąd) grała Pclska Partia Socjalistyczna, które 
«ceny jednoli.ej. Ścierają się wciąż jeszcze | już w momencie swego powstania — w r. 
lwa zasadniczo różne poglądy. Wedlug jed-| 1892 — na czoło swoich postułatcw wysu- 
ych — był to burzliwy wsirząs o charak- | aęła hasło  niepodleglej, demokratyczne, 
erze spolecznym i tylśo echo cg Inc-pań- | tzeczypospolitej polskiej — a w 12-le.nim 
itwowej rewolucji, jaka na tle niefortunnej | przedrewolucyjnym okresie starala sią 
wojny z Japonią ogarnęla wówczas ca.y | smancypacyjne dążenia polskiej klasy re- 
b.zar państwa carow. Inni nalomias. potniczej powiązać jak najścislej z tenden 
wierdzą, że aczkolwiek związek wydarzeń | jami og lno-narcdowymi.  Prowadzcny 
w Polsce z ogólno-państwową rewolucją nie | rzez parę robolnik polski stawał tam, 
może ulegać wątpliwości, to jednak w tym | gdzie zginęły osta:nie reduly walczącej « 
"ewolucyjnym wirze zaznaczył się zupe.nie | niepodległość szlachiy, — przyjmował =z 


żiya od wieków i z którymi jest nierozer-| dzieć czy jeg? ofiara istotnie trwale ROZ-| wyra*nie odrębny polski prąd narodowy — <olei na swe barki ciężar odpowiedzialno- 

walnie zwi zana. WIĄZE zagadnienie Europy, i czy da k'-|insurekcyjny, powstańczy — z wszystkimi | ci Za naród i państwo, za myśl i kulur, 
2) Sian obęcny w Pol:ce uwa*a jako ob. | rzysine wyniki zarówno i dla niego — oby- | ustorycznymi polskimi tendencjami i tra- | polską. oz K 

jaw czasowej przemocy, a legalne i prawa- | watela amerykańskiego. lycjami. ź4brojnym ramieniem partii w tym rewc- 


Nie mog'o być inaczej, skoro w wydarze- | lucyjnym okresie by.a utworzona wówcza 
1iach tych rclę główną i kierowniczą ode-| przez Józefa Piłsudskiego jej Organizacje 


s ZE 
e 


ze, b e z nb zu- ; największ i 
jące tara Pok natyiuci de w dych | „0d Yanai ryk róca elementy wia 
SARANA ri RASY którzy pd początku | ment amerykański. Kongres USA, gdzie ca- 
prowadzili zdecydowany walk? z wrr- lość sprawy dyskutowana Łęlzie szczegóło- 


giem przy boku aliantów i w dalszym ciq- wo | napewno nader burzliwie, a / 
u, rzebywając chwilowo na emigracji + R PF à r R 

Prim doll » aż do chwili, póki Polako Nie trzeba się łudzić, 40 Mr hall'owi i da nd 

nie b dzie całkowicie walna od obcych wojsk | Trumanowi, „który już A RAN iście pari- 

i obcej policji oraz nie stanie si” Państwem |, "onie A ee two. W 
prawdziwie „Pepodłeg ym fi aao aiRarg AR BAR AMM obecnie zdanie w A. CAŁKOWICIE ODOSOBNIONY i przeszkolen:a, jako pTOzerwa -FODOCZA ASA 

nym. Zgodnie z tym sianowiskie ły W ak meryce, że „niedorzecznością jest, by górnik | 48 Zgromadzen.u U.N.O. jest Blok Sowiecki | nowi io t.zeci zac.ąg pizymusowy po 300.0 

zwanych _ przedstawicielach  dyplomatycz- r yce, s (Rosja z t. zw. Białorusią i Ukra.ną oraz sa- | w marcu i 400.000 w lipcu. Ogółem zatem zmo- 


amerykański pracował 6 dni w tygodniu ce- | felici polski, czeski i jugosłuwiańsk.), Te jedy- | bilizowano 1.200.000 siedemnastola:ków do 


ne szesć sowieckich głosów próbowało pize:| pracy szkoleniowej przeważn e w kopalniacn 
c.wstawić s ę 41 głosom, które padły za posta- węgla, rudy | zagłęb.ach naftowych, 18-letni 
wieniem sprawy Kore. na porząćku dzien-| * *rowani są do przemysłu me.alowego i ko- 
nym, zaś sprawa Persji postawiona została | lejnictwa, 

39 proram) O tym samym 6-c:u. Fw e 

strzymują się od głosowania z regu.y... na, 

bliżsi sheledź: Rosji — Szwecja, Konne ia .. PAN BIERUT * 

Gdyby me sztuczi.e wprowadzenie do UN.O. oświadczył na konferencji prasowej, że „nie 
rzekomyca „państw” B.ałorusi i Ukrainy o- | ma dążenia do iikw:dacji opozych 1 areszto- 
iaz fałszywe przedstawicie siwa krajów pod- | Wana Jej, pizywóaców . Widocznie jedno 1 
biıych, jeden jedyny głos Rosji przeciwsta- | drugie do 


nych i konsularnych na emigracji widzi Š 
przedstawtoieli Mist: ezsiówo i dlateg | 1em dostarczenia węgla Anglii, w której ko- 
zajmuje wobec nich bezkompromisowo ne-| lniach zadekretowano 5-dniowy tydzień 
gatywne stanowisko pracy”. yk: 
3) Walka o w'lność, niepodleg'ość, dem”- Można oskarżać Amerykę o reakcy jność i 
skracj; i kultur} chrze'cijańską w Polsce | cofanie postępu spolecznego w Europie, nie- 
jest niepodzielna. Przejawiać sią winna w | podobna nie widzieć problematów. jakie nur- 
każdej dziedzinie i na każdym polu dzta-| iują kraj, od którego pomocy się żąda. 

łalnaści spoiecznej, organizacyjnej, w wy-|  Niępodobna „dziwić się” Ameryce, a tym 
'chowywaniu mdzieży, w oświacie i w iñ- bardziej na ni} jedno. iż żąda pewnych 


ywane jest przez Bezpiekę w 

Rych dziedzinach. Walki lej nie wolno, za- gwarancyj, że, olbrzymie kapiiały w ówe-| wiałby się całemu światu. śnie katale| Bym" „bez Intencji” ban Bie. 

mieniać i podporzydkowywać żadnym posu- | ach pracy swych obywateli nie zos:aną e rut wypow. edz.ał się również pzeciwko znie. 

~ ni;ciam taktycznym. f „zmarnowane” w sposób wyłącznie konsum-| WE WŁOSZECH sieniu prawa veta N.O. Wynika z jego 


å) Ta walka nie może się przejawiać r po- 
slawie biernej lub obojstnej, Takie postawy | Riro > mia i Ameryce 
K ę ej y h uł. | Europy, a tym samym zapewnią i Ameryce > A 

ai ie inierescw Narodu Pu | rękojmię zdrowej wymiany w przy-złości: | Wraz zo skrajną lewicą, prowadzogą Nata | W KULUARACH U.N.O. 

Po posiatwa DAY WAŁ rca z ducha N O jakie to kapitały chodzi ? Tekst memc- | komunistów, osiągają: w.ększość pizeciwko | krąży wersja, jakoby Sowiety miały nieba- 
rodowego Zjazdu Emigracji Polskiej w roii. | -mmm rządowi chrześc.jańsko - społecznemu De Ga- | wem wys!ąpić z oświadczeniem, że „Już maia 


w głosowan.u nad, wnioskiem konstytucyj. | o$wiadczen‘a, że jest zgodny z op:nią Mosk: 


zyj a i ie uzdrowi: spodark w. r g 
yjny, ale że istolnie uzdrowią go5T g nym, dotyczącym drugiej łzby, skrajna p.a- | YY Rewe.acyjne ! 


; Ea sperri. Grozi zatem nowe przes.lenie ministe- | bombę atomową” „Sunday Times” ; 
Ee a irauli] nienpi.tej walki po po stki i i inje | Hame. p 5 LENSI, tę wia oinas Ogi08.4. wycotał ia ja 
emigracji o prawa dla swej Macierzy, jest | wszystkie ustępstwa, byle jasno i wyr: nie e Ek niebawem, stw.e. dzając, że Chodzi ih A 
Punktem. wyj ciowym ca ej akcji zjednocze- | powiedziane było na wstępie: CO JEST NA- DORAZNEJ POMOCY DLA FRANCJI „p:óbyn balon” ra zej, aniżeli o rawdz.wą 


niowej i nie maie być ani zaczepiana, ani A WSPÓLNĄ, NICZYM NIEWZRUS 
poddawana dyskusji, co Komisja Porazumie- | NĄ PLATFÓRMĄ IDEOWĄ, od czego nigdy 
wawcza stwierdza w asnymi podpisami ja- | nie odstąpimy, czemu zawsze — w każdych 
9 status obowi qzujący i warunek „sine qua | warunkach i okolicznościach będziemy wie. - 
mn” swej dzia alno'ci ni. 
_ Lens, 14 lipca 1947 Y Z naszej strony nie chcemy dodawać ni- 
= Takie mia.a brzmienie propczycja CZP. | czego, coby w jakiejkciwiek mierze utrud- 
keósci CZP me N ti ulty- | nić mogło dzieło zjednoczenia Wychodźtwa. 
„dalywnie powyższego tekstu deklaracji. | Ograniczyliśmy się do oświetlenia całości 
głosili projekt, -który w szczeg łach siyli- Śiwy: PZAWISNYJ UO wiadomaści ogółu 
mka Byl „dzy jadać „2 delagacjąj Kol. ekat deklaracji, kiran miała być realną 
M e D TAP N podstawą prazumienia i współdzta ania, a 
I „Eten vB oo Heka: która — z niezrozumia ych dla nas powcdow 
Tacji — nie może RA daEÓE bez uchwa.y | 7 nie została przyję.a przez drugą stronę. 


Zjazdu. Uważamy, że spelniliśmy nasz obowiązek 
_ I oto powstało b'"dne kn!0, z którego dotąd | zucając światło na całość sprawy. 
Wyjścia się nie znalazło. Od woli ogółu Wychcd żtwa zależy, by tru- 
ER i zjednoczenia obu | Ine ale wielkie i doniosłe dzieło zjednoczenia 
entral — CZP powiada: zgadzamy się na | stalo się wreszcie ciałem. 


ba 
domagał s: gd przsbywającega w, Paryżu | Sok i rzecz cia ma charakier pi 


min. Skarbu USA Snyder'a prem:er Ramadler 
i prezydent Auriol. Snydgr przedztiaw.ł rzędo- e 
w. Sianów Zjedn. nader groźną syluację fi- | O pOżYCZKĘ DLA POLSKI 


sową Francji. Istnieje nadz.eją przyzna- a 

ra Francji s n ezaleźnie od RÓW planu | Z Światowego Banku Odbudowy stara się 

Marshali'a — poważnej pożyczki dolarowej w „„m.nister" Dąbrowski, motywując, że Polska 
ni. 


ciągu najbliższych tygo: nie będzie w stan.e osiągnąć zamierzonego 
© 


wydobycia wegla w ilości 80 m.lionów co. e 
zeli n.e sprowaczi z zagranicy maszyn kopa.- 
AMERYKAŃSKIE ZWIĄZKI ZAWODOWE nianych. że względu r zbo, oławanie lara 
wypowiadają się za panem Maisha l'a, we- | reżym inicjatywy Marshalla, nadzieję na 
dług opini: sekr. gen. Metalowców D. J. Mac | większą pożyczkę są n.kłe. 
Donalda : „Gotowi jesteśmy — jeśli zajdzie e 
potrzeba — płacić więcej podatków, by pomóc 
głodującym za oceanem” — ośw.adczył w | „UKRAINSKA ARMIA POWSTANCZA” 
„mien.u %u0.000 członków sekretarz organ:za- | _ U.P.A. |iczy wediug informacyj 35 zbieg- 
cji. © łych do Bawarii GREW tej o gan.zacji — 
20 000 żołnierzy, uzbrojonych w b.oń 1ęczną. 
W MOSXWIE maszynową a nawet iekką artylerię. Oddziały 
ogłoszone zostało zarządzenie przymusowe- | U.P.A. czynne są na pograniczu Po.ski, Sò- 
go zaciągu 500.000 młodzieży do technicznego | wietów i chosłowacj:. 


nociż aż U 


ż a ONY ć PE BW , 
o ee al a e r i ŁA 


zin ni, ry prak po a A dA m o 


yiko jed : przy Po” l iwdzi 
z prawom "misję Porczumiewaw- $ r ry 9. poza COM f 4 i daah jad 
/WSPOLNEJ DEKLARACJI, uswięcaj,-| ° 0 peistte same e z an. prawdziwa czy udana miłość d> M kołaj 
tł „. CO najważniejsze i najisto niejsz 2) Uchylenie si; Rosji i jej kategoryczny czyka, an: wreszcie potępien e dz ałalności 
godność naczelnych eel w i dążeń, zgodność | zakaz udzia'u ca ego eurnpejskiego WSCHO- „WIN'u”. Ro awersia do sanacji : komuniz- 
pla formy iderwej w SPRAWIE POLSKIEJ.| DU r'lniczego bardzo poważnie podwa yln mu tego rodzajn nodnórek nie potrzebuje, ne- 


List do Redakcji | | 
W naszej opinii 
moralnie już przegrał 


Kazimierz Ben'kowski, znany public.$ta, nadsy'a nam swój „Glas do redakcji” — 
w rozmiarach coprawda nieprzystosowany:: do skromnego tygodnika — ale z lak b*ga- 
tą zawarlo:cią my l, że bez obawy przera: nia czytelników d ugq kołubryną, podajemy 
artyku! w ca/ości, rezygnując ze skrótów, natomiast dodając od redakcji nagłówki po- 
szczeg lnym ust 'pom. 
Pragnę kilka uwag dorzucić 
rodowca” Mówię — , 7 
bo już teraz — po pierws 


do sprawy „Na- f go „Stołka” ideologicznego, ale natomiast 
„Natodowca”,| wygrywa uczuc.a polskich mas enugiacyj- 
odruchach obu. | nych gwoli poszerzen.a swegc interesu han- 
rzenia Polaków na em na to p.smo — | diowego. Zgodnie zresztą z kalku:acją kupiec- 
w.dąc wyrażnie, że zw a kwestia natury | śą. W ten sposób w.dz.my reuaktorów tego 
prawnej zweksiowała w dziedzinę moralnosci | pisma, jak trzymają w jeunej ręce różan.ec, 
o sanke półe.zno-obywatelsk ej. Myślę, że| w drug.ej zaś b.ałoczerwoną cnorągiewkę 1 
bieg rzeczy potwierdzi moje przypuszczen a, | poátykają pod oczy czyie.nika. z 
.ż wkrótce „Narodowiec” będzie się mus ał ro klęsce, jaką poniósł na:ód polski, na- 
bron ć i usp.awiedl wiać z rozmaitych kon- | stąpił, jak to zwykłe ı wszędzie bywa, kryzys 
strukcyj sofistycznych, w któ: celuje, | zautan.a, dosć poważny ı głęboki. „Narodo- 
przed jednomyslną opinią patriotycznej i u-| wiec” pod:hwycił to i lansuje tezę o niedoj- 
sw.adomiónej częsci Emigracji polsk.ej we | rzałości poliuycznej społeczenstwa polskiego, 
Francji, potęp:ającej brzydki czyn „Naro-| n.edojrzaiości przywóaców jtd. Zamiast prze- 


dowca”. ziwdziałać przyk:emu i szkodliwemu zjawi- 
Rozważmy jednak sprawę od podstaw. sku społeczaemu, w sposób demagog:czny po- 
„DWUSTOŁKOWOŚĆ” CZYM JEST ? szerza ı pogłębia go. Pizy tej jednak okazji 


j | dobry kup.ec - kapitalista pragnie wykazać, 
Niewątpliwie wydawca „Narodowca” miał| e ma kwal.f kacje na męże stanu. Że idzie - 
prawo uciec się pod op ekę sądu i skorzystac | tuż zaraz za Korfantym. 


z istniejącego ustawodawstwa. W tym jednak 
ZOHYDZA WIĘZNIOW BEZPIEKI 


wypadku nazwą „bwustołkowiec'” zosiała za- 
alakowana przez „Lud Polsk.” linia politycz- Do jakiego stopnia reguły kupca przeważa- 
Narodowcu” nad regułami posiępowa- 


na. pisma, któ.ej AORO WAO bron. i kterą 
stara się pize.orsować na Emigracji. Cóż ta | ; z r zale.: Seci 3 
nazwa może oznacząc ? Zarówno bardzo g:ęt- ini Sk W wia IKOWSKISSY 
ką i sprytną pol.iykę, jak i sui gener.s mac- | wpycnany czytelnikom „Narodowca”. Pragnę 
EN zm, jak wiesźcie į nasz rodzimy wal. | zwrócić uwagę na kłamiiwą : karkołómną za- 
enrodyzm. razem. A 5 
Cóż — powtarzają realiści za Macchiavelim | dzenia log ie Ay 2o piponi oe 
— jeśli nie mozna być iwem, trzeba być I $ m, | v.karzo.Ych czionkow WI 
jeśli nie mozna być ortem, Uuzcbą być przec. 
wężem. Ci wszyscy, którzy zajmują taką | zaś część z 
postawę  polityczno - moralną, n ewątpli- przeszłość 
we są w swoim prawie. Ale LoW.nni byc na piecźwyda 
to przy gotowani, Że spotka się ona z ostrą (ce. | nieje wspóźny 
ną tych, którzy lak.ego stosunku do rzeczywi- przeciw M ko 
stości nie uznają. 
BŁĄKANIE SIĘ JEGO WŚROD TRUMIEN ... 


M.mochodem dorzucę, że w odniesieniu do 
„Narodowca” nazwa „Dwustołkowiec” nie wy- 
daje mi się dostateczn.e scisła. W gruncie 
rzeczy „Narodowieę'”* nie zajmuje żadnego 
„słołka” ideowego. Ani pod względem poli- 
tycznym ani społecznym ani gospudarczyim. 
Bo żongłowanie znaną ; powszechn.e na Za- 
chodz.e uznaną frazeolog,ą demokratyczną 
nie pasuje „Narodowca”” wcale na herolda po- 
stępu i demokracji. Konia z rzędem temu, kto 
zgadnie, o jaki konkretny układ stosunków 
poltycznych, spolecznych i gospodarczych 
„Narodow.ec'" walczy. Biąkanie się jego mię- 
dzy irumnami z jednej story Korfaniego, 
Dmowskiego, z drugiej znowu L.bermana, 
N edziałkowskiego i Rataja i powoływanie się 
na nieboszczyków w odn.es.eniu do wspołcze 
snej sytuacji jest tylko potwierdzeniem bez- 
k.erunkowośc, i bezprogramowośc; „Narodow- 
sa” i jego wycawcy. Nie ratuje sytuacji sztu- 
czne doczepianie się „Narcdowca” najprzód 
do Stronn.ctwa Pracy Karola Popiela, a póź- 
niej gdy temu ostatn.emu reżym uniemoż1.wił 
działalność, do Polsk:'ego St onnictwa Ludo- 


k: przez kilka nu- 
merów rozprowadzał tezę, że istniał soiusz 
między oskarżonymi — ludźm: skatowanymi 
i stortnrowanymi przez Rezpiekę, a 1zeczni- 
kiem tej ostatniej — prokuratorem. Rzucam 
tanie: czy wolno komukolw.ek, kto przy- 
znaje się do uczuć ludzkich, w tak brzydki 
sposób znęcać się nad oskarżo: i, których 
po przemówieniach prokuratora sąd skazał na 
karę śmierc: ? Jaki mógł być związek międ 
ofiarami i katam: ? Że oskarżen e A 
oskarżenia prokuratora ? I żę tak się złożyło, 
że niektórzy oskarżeni mieli przeszłość sana- 
»yiną, podobnie jak peperowski prokurator ? 
Burza: wojenna zmieniła w wielu krajach, a 
w Pols*e szczegó!n e pejzaż wielu okol c 1 
wielu miast. Czy ostawiła bez zm'anv pej- 
zaż psychiczny i oman ludzi ? Gdyby 
< s FATRA 7 o samą 2 y 3 i s 
nego wypada, wia poło zła Janiegogałuka | kiego, o, nalezaloby go nazywać, Taszysią 
drugim À ? by: iw 7 j 7 5 
ŚciAajSZAgO związku z „deotogią wyznawaną 1 biorąc pod uwagę dawne jego zapały do Mus- - 
praktykowaną przez wymien.one organizacje | znęcać się nad n'eszczęś'iwymi ludźmi, sto- 
polityczne, 1 jącymi w obliczu śmierci. w .m ę dawnyc* ich 
„MĄŻ STANU“ CZY KUPCZYK ? peen eń na Cno i nyeri onia 

P. Kwiatkowski jest sam, reprezentuje tyl- j Kach prasy i potępiać ic atego, że by 
so sjebe eo ir Nio Zajmuje do go tuigan Boze 2e ie ZĘ 
'uż stanowisko wybitnie nićludzkie i n'e- 
obywatelskie. 7nęcać się nad tymi Mednymi 
lndźmi, nazywając zwykłe ludzkie załama- 
pływem tortur psych 


bojowców z 1905 emyn e 


Procesy 


cynizmu nie usprawiedl:wi pi 
czy udana awersia do sanacji i ko 


gatywny stosunek do konspiracyjnych orga- 
nizacyj w obecnej Polsce rie powinien prze- 
Bojowa, wzorowana w swym systemie na Seg do tragedii narodu i trage- 
spiskowej organizacji przedpowsiańczej z 
r. 1862. Nie ma — niesteły — w tym krów GDYBY PRZESZEDŁ KRWAWE ŁAZNIE 
iim szkicu miejsca na przeds.awienie ani P GESTAPO 


jej form organizacyjnych, "ani meod w Gdyby p. Kwiatkowsk: zwycięsko przeszedł 
aklyce i walce, kiedy to — w rewclucyj- „krwawe łaźnie” Gestapo TNK /D, możnaby 
1ych warunkach — wypadało używać TE- | jeszcze tolerować jego szyderstwo z ludzi, © 
wolucyjnycn śrouków i go ymi niemai rę sparal.żowanej myśl. i woli przez wyrafino- 
¿oma wydzierac potężnemu zaborcy tW | wane tortury. Ale ponieważ o jego bohater- 
wszystko, co potrzebne było do dal .zege | sk«m męczeństwie głucho — nawet na stio- 
nim zmagania się. Musimy wszakże pu- | nicach „Narodowca” — postawa jego i skon- 
nięać o paru liniach zasadniczych. A ORO ARA myáowy TI, 
więc — działalność bojowa przejawia a «i, | gyi w dziedzinie naśw.elian a zagadnień P. 
w szeregu zamachów na _przeds.awiciel.| wją'kowski przek.oczył granicę nawet... ety- 
»olicji, żandarmerii czy reprezenia.ywni J 


+ aa xi kupca-kapital.siy. 
igury spośród władzy rosyjskiej oraz w| * 
deznych napadach na insty.ucje rządowe, ZRUJNOWAĆ KONKURENTA |! 


irzędy gminne, monopole i pociągi poczic- Niczym też więcej nie jest jego postawa w 
ve, przy czym — w tych ostatnich zwłaszcza | stosunku do „Ludu Possk.egv'* w ostatn.m za- 
wypadkach — dochodziło do krwawych | skarżeniu, jak kapital stycznym stosunkiem 
darć z wojskową eskortą pociągów, a. peA i społeczne przod 
y > f Diorstwa, niszczyć, zrujnowa! onkur . 

Ustawiczne te zamachy i wyprawy mia-| Per fas at. nefas i- SĄ jednak sprawy, dzi 
y charakter śmiaiych dywersyj zbrojnych | prawo dokładnie nie pokrywa s.ę z moraino- 
— i byiy wyrazem stanu glej wojny | cą — indywidualną czy zbicrową. Można 
niędzy ujarzmioną Polską a nieustępliw; | byc nawet skazanym przez sąd, a wygrać mu- 
x swej żarłoczności Rosją. 1 zaw.ze — 


raln.e. Można i odwrotn.e : być uniewinn 0- 
ve wszyslkich akcjach — występowały nic | 2YM Przez sąd, a moralnie przegrać, Są wre- 
ednostki, ale grupy ludzi — grupy sta.e, 


RE sprawy, Seyen penst we własnej SĘ 
| maA czyźni 7 s ji 

ue rozwiązujące się, działające z reguły w Załatwia si "inaczej. Sa to PSE DOAA 
ym samym składzie, na zewnątrz zas —| nie znane. yin bardziej zaś na gruncie ob- - 
v życiu codziennym — jak najsiaannie) | cym i w związku z zagadnieniami zahaczają- 
akonspirowane. Wystąpienia ich przypc- | -ymi o górę polskich zasług : górę polsk.c! 
ninay regularną bitwę wojskową. Wa- | Win, o Źródła polskich blasków í polskiej 
unki odwrotu — szczegiłowo uprzednio A AO ona ia 9 a 
Pamen ES ada „odgrywać. mu- | myśleniu, naszych uczuc.ach i w działaniu. 
iały za adniczą rolę. Nawel do akcji N.e przesądzając w niczym wyroku sądu 
nniejszych, gdzie wysiarczy.oby w "zupe - | francusk/ego, trzeba to jednak powiedzieć, że 
tości dwóch, a nawet jed bojowiec — 

ry ;tępowała zawsze grupa. Ci, k*órzy nie 

wali bezpośredniego udzialu w akcji, — 


„Narodowiec”* w opinii Pos w opini 
aziennikarzy i publicystów polskich sprawę 
anowili osłonę, | ułatwiającą wycofanie 
ię lub ucieczkę. Bo skł.nność do samot- 


przegrał, Przegrał sromotnie. 
dary jest zbyt obcą polskiemu duchowi 


WNIOSKI 
Ale równocześnie wszyscy Polacy, którzy s 
*olak żdobyć się możę na największe ryz 
:0, porwać się może na czyn, graniczący 


oburzeni postępkiem „Narodow.a”, rowirn. 
wyc.ągnąc log.czne i praktyczne konsekwen- 
cje. Są nimi środki, które nieuchronnie mu- _ 
zaleństwem zawsze jednak i wszę:| szą usw.adomić kapiialistycznego wydawcę, 
lzie chce być zwycięzcą. że okies pramena, at w Europ e 
W warunkach niewolniczego życią pod A sze: rR ROW WIE (OR due J 
aratem drobny  oddzialek bojowców, u-| nia społeczeństwu i określonej ideologii przez 
ibri y w browningi, w najlepszym zać | organizacje polityczne, społeczne, zawodowe 
azie i to tylko częsciowo w mauzery —|1 grupy ludzi powiązanych ze sobą wspólną 
wchodził zawsze w sferę dzia'ania regular- 
iej siły zaborczej, liczącej 10 i więcej na- 
vet lysiące ludzi, rozrżuconych większymi i 
nniejszymi oddziałami po calym okolicz- 


„ twórczą ideą, 
tym terenie. Trzeba więc było porusza 


Jakie to są środki ? Proponuję : 
1) Dalsze rozsze zanie tak pi knie rozpo- 
1 
sę, walczyć i wycofywać się wśród miaż- 
lżącej przewagi wroga. Śmiałość planu, 


czętego łańcucha wezwań do zbiórki na Fun- 
lement zaskoczenia i niespodzianki, b'y- 


dusz Obrony „Ludu Polskiego” tak długo i 
skutecznie, aż ten ostaini z tygodnika prze- 
istoczy s.ę w dziennik. 
2) Zabrać głos powinny również wszystkie 
pisma polskie na Em gracji (Ang'ia, Stan 
ikawiczna szybkość w działaniu, odwaga OOO Erancja itd.), polępiając wybry! 
sobista i determinacja bojowców sprawia- | »Narodowca? i dopomóc swą skolei akcją 
y, że nawel oe nanii ryzykowne i nie- 
»ezpieczne wystąpienia kończyły się całk 
vilym powodzeniem — i bez strat w. 
ych. W ciągu kilku minut staczano wal- 
ię, dokonywano konfiskaty, po czym szyb- 


zbiórkową „Ludowi Polskiemu”. * 
3) Organ.zacje społeczne powinny zerwać 
xo wycofywano się i znikano bez śladu. 
(Dokońzzenie na stronie 2-g'ej) 


relacje z „Narodowcem”, utrzymywane do- 


iąd przez zamieszczanie k € 
RUR EF e komunikatów, ogło- 


Awm RY l ore ność społeczna 
a ` yc ęstwo nad kupi A 
zysku Í kupiecką GT, pocia 2472. S 


Kazimierz BENTKOWSKI 
SE Z Z WOW WWW WWW WWW WZA, 
PRZEWIDYWALISMY... 


„„Zdajemy sobie zgóry sprawę, że siły talia kłamstwa i totalnego fałszu 
uczynią wszystko, by zamknąć nam usta. Wiemy, że siły ciemności bronić się będą 
z całą energią, kapitałami i... znanymi metodami, przed ofensywą świaiła.”” 

A (Z pierwszego numeru „LUDU POLSKIEGO" z dn. 1 grudnia 1946 r.) 


SZAFY. 
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Str. 2 


Procesy bojowców z 1905 


Echa 


Ale że nie ma nigdy i nigdzie walki bez 


dalekie a 


(Dokończenie ze str. 1-szćj) 


opuścić Lubartowa, nie spełniwszy otrzy- | nieczność. 


„LUD POLSKI” 


` 


żywe 


Bo tylko pokonani — i to w ^- 


ofiar, więc i tu spo.yśano się oczywiście z| manego zadania bojowego. A po aresz.0wa- rzżnym starciu — ustąpicie ludowi połskte- 
i niepowodzeniem czy porażką. I w porażce | niu, gdy wprowadzono go do zarządu po-| mu drogi do wolności. Wiem, że z wyroku 
£ jednak bysa wielk ta k w walce| licyjnego, — w tłumie policjantów i straż- | waszego na szubienicy zawisn”. Ale idei nie 


nikow doszukał się oczyma Spirydenki i, 
wyciągniwszy ukryiy w spodniach brow- 
aing, kilkoma strza.ami położył «tego Mo- 
skala trupem na miejscu. Z więzienia lu- 
belskiego wysłał list: 

Żegnam was, towarzysze! Nadchodzi 
godzina śmierci mojej. * Nie żałuj? tegn 
„wiata, bom spe'ni. swą powinność. Wiem, 

e umieram za ide”, walczy em dokąd m'- 
gem, a żem siebie odda! katom to tylko 
ila tego, żeby im w oczy kłóć prawdą. 
Niech żyje Polske !" 

Stawiony przed sądem warszawskim — 
lo wszysikich opisanych czynów się przy- 
znał, na zapy:anie zaś, czy należał do Or- 
zanizacji Bojowej — odpowiedział : 

„Nard polski uciemi'żcny w niewoli — 
woln ci z dobrej wli nikt mu nie da, wi c 
poszed em ją zdobyć. Wsląpiem do jedy- 
nej partii, która czynem walczy = do P l- 
skiej Partit S'cjalistycznej, do jej Bojowej 
Organizacji. Otrzyma em rozkaz usuni cia 
Spirydenki. Dwaj strażnicy chcieli mi w 
'ym przeszkodzić. Byem zmuszmy ich za- 
di$. Po spe nieniu rozkazu względem Spiry- 
tenki, do naczelnika straży i innych oscb 
urzydowych nie strzela em, choć mog em 
yım mia. dI wykonania scis y rozkaz, a iy- 
siem innych ludzi sam rozporządzać nie 
m>gem, nie wiedząc, czy sę szkodliwi — 
szy nie. O jedną rzecz sądu prosz? — by em 
a nierzem rewolucji polskiej, walczy em 
jako że nierz i dla eg żądam dla siebie 
zolnierskiej śmierci przez rozstrzelanie." 

Sąd skazał go na szubienicę. Ale przewc- 
Iniczący sądu generał Iwanow, głęboko 
rzejęęy 1 wzrusz.ny bchaierską posawąy 
bojowca, nisko mu się w pas prawie ukłc- 
nit i nieproszony zwrócił się do cara z proś- 
9 o ułaskawienie. Qstatecznie powędrował 
Kopiś do katorgi syberyjskiej i tam po kil- 
su laiach zmarł, przeżarty przez 'gru. licę. 

Oto dziewięinastcleini Okrzeja, męczen- 
nk, który w ciągu pięciu minut grozę 
„mierci przeżyć musiat dwukrotnie, za piei- 
szym razem bowiem sznur, wadliwie u 
4>5ry przym.cowany, a się z haka 
od ciężarem mlodego cia.a. Ciężko ranny, 
4 przewiązaną głową, z obandażowanymi 
1ogami i rękoma — m wit, leżąc na iap- 
sanie, do sędziego śledczego : 

„Nie powiem wam ani mojego nazwiska, 
ani zaj cia, ani pochodzenia. Kary żadnej 
i; nie lęsam — ani kalorga, ani smierc 
mnie nie przeraża.” Do obrońcy zaś, który 
„rzy :zedł z wiadomością o wyroku śmierci, 
powiedział : à f 

„Ja na to by'em przygotowany. Nie wie- 
rzyem tylko, że sobie na taką bohatćrską 
mierć zasuiyem. Zadnej prośby o ua- 
skawienie stanowczo nie. podam i pana 
prosz?, by pan jej nie podawa'. Ja moj, 
miercią zrobi wi,cej, niż móg.bym zrobić 
yciem.” 

Zginął też na szubienicy w warszawskiej 
ży adeli — jako pierwszy żołnierz Polski 
walczącej. Dwukronie tracony w ciągu pa- 
| u minut — dwa leż Ea stryczkiem na 

ji krzyczał: Niech Palsi obea, 1 
ns ' Precz z najazdem m 
śm. 13 


Olo — dziewiętnastoletni również robot- 
aik garbarski Henryk Baron, dowódca piąt- 
xi, która miała za sobą siedem krwawych 
wystąpień. „Przyzna em si; — mówił przed 
dem — przyzna.em si: otwarcie da wszy- 
'tkich czynów, które mi akt oskarżenia z 
rzuca, aby z ożyć wam, sędziowie dowód, że 
olski bojywiec bez l ku stanie przed obli- 
vzem śmierci i wzgardę swoją w oczy wam 
rzuci”, > „Jestem — mówił dalej — cz.on- 
viem Organizacji Bojowej, c? z dum 
''wierdzam. Kiedym maym ch'opaczkiem 
do szkółki chodzić zaczął, kiedym dozna 
wielkiego ucisku i upok”rzenia za t^ jedy- 
nie, ie polskim by' em dzieckiem — zniena- 
widzi em was, boście Ojczyzn? moją naje- 
shali i splugawili. A kiedy później zg!osi em 
z do znajomych mi członków PPS i ch% 
moją do wstąpienia do Bojówki oświadcząj- 
em — „Pami taj! — ostrzegali mnie — 
1 ci: czeka — najbliższym kresem dla cie- 


byia obok zadziwiaj: 
rownana brawura, ni 5 
wielkie poczucie honoru i odpowiedzialno- 
ści. 

W akcji zbrojnej, dokonywanej w ówcze- 
snych warunkach, zwycięstwem być mu- 
sią.a ucieczka. To też — po zdobyciu celu — 
uciekano. W wypadku pościgu i osaczenia 
broniono się do os.a niego naboju w lufie. 
Broniono się z zimnym uporem, z nieustęp- 
hwą zaciętością, z spokojną wytrwałością. 

Walki nie przerywano i w więzieniu, je- 
śli tam los hojowców zaprowadził. Każdy 
'z nich chyba siedział w „karcerze” 
więziennym tylko chlebie i wodzie i 
ścieli za „okazane nieposłuszeństwo”. 
. wet śmierć męczeńska na  moskiew 
szubienicy byia dalszym ciągiem iej samej 
walki — była inną formą wykonywania 
tego samego obowiązku. 

„Śmiercią sw”ją zrobią wicej, niż még - 
bym zrobić życiem” — m .wił młody 
krzeja do obrońcy, proponującego ostrożnie 
i oględnie wniesienie prośby 0 u'a.kawie- 
nie. „Z mj; sprawą bynajmniej ‘le nie 
jest — pisał Moniwilt-Mirecki na pięć dni 
przed śmiercią. — Wum io dziwnym si, 
wyda, a ja twierdz’, je.eliby mnie na- 

wet powiestli, to chociaż w tych czasach eg- 
zekucja budi niesmak i zniech cenie, jed- 
nak stryk, zarzucony ną m*ją szyje, mia by 
swije bardzo doda nie znaczenie. W tym, 
c? pisz, nie ma ani k zurozumiało.ci. 
"Patrz: na ln tak obiektywnie, jakby tu 
miwa by a nie o mojej, lecz jakiejś trzeciej 
nsobie. W spoleczeństwie jest sporo ludzi, 
którzy gadają, dzia acze pchają innych 
ule i na szubienic, a sami chowają 


Moment aresztowania i osadzenia w £a- 
motnej celi nie był więc m-men cm klęski. 
Walki bynajmniej nie przerywano. Ze 
względu na warunki przenoszono ją tylko 

"na inną płaszczyznę — ze sfery maierialnej 
w dziedzinę ducha. 

Oto wspomniany Józef Montwiłl-Mirecki. 
Zachowanie się jego w sí dzie uchodzić może 
słusznie za bezprzykladny wyraz męstwa, 

ox godności, dumy. Uważając się za 


j 


[ 
I 


1 
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konawcę w.li najiepszej części narodu 
polskiego, — w sędziach rosyjskich widzia 
przede wszystkim wrogów,  uzurpujących 
sobie prawo do decyzji o jego losach. Dla- 
tego też odmawiał wszelkich zeznań. , ie 
życz? sobie wam odpowiadać I" 
wszystko, co m gli wydusić z niego. 
końca dni swoich — do eamej śmierci — 
"nie wyjawił prawdziwego swego nazwiska 
-i ostąiecznie stracony został jako „człowiek, 
mieniący się Józefem Moiwił.em albo S a- 
nisławem Sawickim”. Jakżeż wymownym, 
jak pięknym i wzruszającym jest jego „ze- 
zmanie” przed rosyjskim sędzią śledczym: 
- „Aresztowaną mnie z paszporiem, wyda- 
mym na imię Stanis'awa Sawickiego, ale 
jest t9: moje gaii Ile mam lat — 


Na wszystkie 
osnby, rólonie: 


edzi. 


; ukie wskazywać przyczyn, 
“rych nie życzą sobie dawać jakich- 

je lwiek wskazówek, odnoszących si: da 
mojej os?by”... A w liście do towarzy zy, 


, eta, na dwie zy) pane egzekucją, 
+5 2 ami: 


eli} się takimi myś 


` „W ostatniej chwili nie bodę chyba wzn”- 
si! żadnego okrzyku, gdyż wrzasków nie 
lubię. Gdybym jednak wzniósł jakikolwiek 
okrzyk, to żaden inny, jak tylko: Niech 
żyje Polska niepodleg a! Idea. niepodleg ©- 
ści zawsze bya przewodnią my lą mege 
życia i myli lej nie zatraci em nigdy”... 

` Oto — Hipolit Kopiś — m!ody, 20-letni 
stolarz z BARONA, Z końcem linca 1906 rc- 
ku otrzymał od swych władz bojowych roz- 
kaz usunięcia strażnika Spirydenki, szpiega 
i znanego okru'nika. Po przypadkowej 
krwawej walce z innymi strażnikami nie 
chciał mimo widocznego niebezpieczeństwa 


4 . PCE bie jest wt ziente, tortury i śmierć"... Wsży- 

k Kto chce, by « LUD pie E krnekwenti rafą om, Wake: 
, em do Organizacji. Zabija em was, dzia'a- 

rę. g ; „|ise z prlecenia mojej rew"lucyjnej w'adzy. 
z. POLSKI » żył, dzialał 1| Ale AA sąd'cie, aby my byli tud'mi chci- 


vymi krwi i śmierci. Przeciwnie — cenimy 
ycie, chcemy, by dla wszys'kich w pag- 
Izie i szczęściu up ywa!o. Ale pchn*a nas 
1a krwawą drogę przez was wywniana ke- 


walczył, ten nie zapomi: 
na o prenumeracie 


Jan KWAPINSKI 


s 
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| KARTKI Z PAMIETNIKA 


1939 = 1940 
(Ciąg dalszy) 


przekonani, że sielanka, zapoczątkowana w 
pazdzierniku 1939 r. pomiędzy Rosją a 
Niemcami zbliża się ku koncowi. Wypo- 
wiedzi tych Rosjan, którzy byli wolnymi 
ludzmi, tzn. tych, którzy dobrowolnie zg.0- 
sili się z Centralnej Rosji do pracy w Kia- 
ju Jakuckim, bysy bardzo charakierystycz- 
ne. Niemal w.zyscy twierdzili, że wojna 
między Rosją a Niemcami jest nieunikni ną. 

Po jakiś trzech miesiącach nawiązałem 
komaki z jednym z czołowych robotnikow 
w tym posio.ku, który dawat mi do czy:a- 
ma „izwestja”. Wprawdzie naświe.lenie 
„ysuacji było tendencyjne, tym nie mniej 
zawieraly dużo iniormacji politycznych, 
g.lnie jeżeli chodziło o sytuację w Ro- 


+ 


E Było o tyle przyjemniej, że mieliśmy dach 
- nad gowa. kry y gn ami i pod.ogę. 

Rozlokowanie by.o bardzo trudne, bowiem 
w małym baraku mu.iało pomieścić się 27 
osób iak, że na osobę przypadało na pry- 


tylko 40 cm. 
e wrzesniu byla już ciężka zima w na- 
"szym posiotku. Mroż dochodził do 35 st., za- 
częliśmy więc intensywnie zaopatrywać sit 
S opts który można było zdobywać w laj- 
dze żadnej koniroli i bezplatnie. 
W drugiej poiowie września sprowadzono 
do, naszego posiołka ciepłą odzież, t.zw. „fu- 
- fajki”, były to watowane spodnie i kurtki, 
- lekkie i ciepłe. Ci, co pracowali na dworze, 
a szczeg lnie w tajdze, otrzymali ponadle 
| Law. „walonki”, Walonki raiowaly pracu- 
jycych w le ie od przemarzania, ale otrzy- 
- mać je było bardzo ciężko tętni sa e > 5 
_Nieste.y, mimo usilnych moich zabiegow 
y nie udało mi sk nabyć walonek, na:omiast 
w drodze wyjątku pozwclono mi kupić spo- 
__ dnie i fufajkę, jak również ciepłą czapkę. 
~ Życie w na.zym posiołku by.o monoton- 
ne, dzień krótki i noc długa, a ponadic 
przylłacza!a beznadziejność. Długie tygod- 
-nie zabiegaliśmy o.prawo do nabycia gaze- 
ON „ która wychodziła w miejscowości, od- 
daiane) o 65 km. od naszego posiotka. Có: 
byla za radość, gdy pozwolono nam za- 
renumerować na dwóch stroniczkach dru- 
owang miejscową gazetę, „Ałdański Wie- 
sinik". Nie bylo to pismo zawierające du- 
informacji, ale w każdym razie dowia- | 
ywalismy się o przebiegu wydarzeń na 
p iecie. Od czasu do czasu podawano nawet 
streszczenie informacji o wydarzeniach po- 
liycznych w Stanach Zjednoczonych í w 
' Anglii. Cytowanie przemówień Churchilla, 
ędnie Roosevl'a by:o dość a a r 
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Tajga zimą jest malownicza. Wspaniałe 
wygl.uają ob»ypane sniegiem sosny, świe. - 
ki 1 jodry. Pięxny Krajobraz uzupemia.y 
siada reniferow, które. wychodziy z iajgi 
do posiołkuw w poszukiwaniu jedzenia, Ke- 
nifecy na ogół, mimo że żysy w stadach, 
nie czynity nikomu krzyway. Zwierzę.a ie 
w zimie zatrudnione są przy przewożeniu 
drzewa z tajgi do okolicznych po.ioikow, 
Dzień zaczyna: się o 10-ej rano a kończył o 
4-ej popo.udniu. Słońce wielką ognistą ku- 
l} wydobywało się jak gdyby z tajgi, ro! 

i0 leski skręt ku zachodowi i po paru godzi- 
nach znikało. Pisząc o tajdze, pragnę aodać, 
że w kraju tym są wspaniaie siada bia- 
«ych kuropatw, zajęcy i innej zwierzyny, 
przystosowanej do miejscowego klimatu. 
źnajdują się tam także niedźwiedzie i lisy. 


Poziołek nasz leżał na 700 mtr. ponad po- 
ziomem mosza. Chodząc po tajdze, przy- 
pomina em sobie wspaniałą książkę W. Sie- 
roszewskiego „Piętnaście lat w kraju Jaku- 
tów”. Myslaiem wówczas: 15 lat! Czy uda 


— a sądzić was b d 


— 528.000, w 1936 — 824.000, w 1946 — 2.766.000. 


>owiesicie! Nie w waszej to jest mocy! 1 
wycijży wielka idea! W obliczu śmierci 


wowiadam wam — nie up'ynie pi;ciu łat, 


ak na tej ławie zasiądziecie jako podsądni 
zie zwyciyski polski lud! 
nic was przed gniewem jego nie broni! 

porazi was jego wyrok — was i waszeg” 
ara!  Przestaniecie istnieć, a na magiy 
wasze przyjdzie lud paski i splunie!"... | 

Biedny chłopak — i on również dwukrol- 


1ie, inaczej tylko niż Okrzeja — odbyć mu- 


iał swą osla.nią pielgrzymkę. Dwa razy 
wyprowadzano go z celi pcd  szubienicę 
iwa też razy spokojnym, mocnym spojrze: 


1em obejmował skupionych pod szubieni- | F 


} Moskali. Dwa razy ze stryczkiem na 


zyji krzyczał: „Niech żyje Polska ! Prec: 


; Moskwą 1... 


Przyjrzeliśmy się — dla przykładu nieja- 


to, — czterem tylko pos'acicm. A przecie 
z dziejów 1905 r. wygląda ku nam poslaci 


akich szereg długi. Tak ginęli, lak umie- 
'ali dziesiątkami, setkami niemal... 

1 skądżeż ta „wspaniałość” ich duszy — 
'kąd ta moc — skąd ta sianowczość i sila 
lucha — skąd to zwycięstwo nad śmiercią? 


Nie wystarczy tu wola, duma, ambicja, by 


ie okazać strachu, by ukryć przed cieka- 
wym spojrzeniem wroga mękę i ból — by 
dm wić wrogowi największej sa y. Takoji. 
)prócz dumy i woli, oprócz ambicji — mit- 
i wiarę. Byli żywym wcieleniem wielkiej, 
»remiennej. idei, śmierć nie istnia!a, nie 
mog'a isinieć dla nich. Ginęli na szubieni- 
sy, nie przesiawali jednak żyć w idei, Wy- 
'ośli z niej, byli jej cząstką i teraz — pi 
gonie — kladli się miazgą płodotwórcza 
lla niej. Wiedzieli, że w noc ich zgonu — 
v noc naszej niew.li — uderzą słowa ich o 
Polsce niepcdleg'ej, jak ostry, błyszczący 


grot. Wiedzieli, glęboko wierzyli, że po da- 
lekich siotach pójdzie wędrowne, w ogniu 
walki zrodzone podanie i że nikt i nic już 
nie zmyje z duszy i wspo 


nienia ludu pol- 
kiego krwi, przez nich ofiarnie wylanej. 
%e echa ich skonu wracać będą — i będą 


grać, 


J. W. 


URZĘDNIKOW FEDERALNYCH (t. zn. ogól- 
no-państwowych, poza stanowymi) w Stanach 
Zjednoczonyca było w r. 1916 — 438.000, w 1926 


SPECJALNA KOMISJA powołana przez 
Trumana, stwierdza, że Rosja wydaje na „ba~ 
dania naukowe” 1,2 miliarda dolarów rocz- 
nie, t. j. o 200 m llonów wicej niź USA, Po- 
neważ od iyen: badań należy los Ameryki, 
RY wydatki podnieść do 2 miliardów rocz- 
nie. 

bedą 


+ m b 
SE OCZNE 
_400 FAŁSZERZY BANKNOTÓW, zatrudnio- 
nych przez Niemców w jednym z obozów, po 
uwoimieuiu przez wojska amerykańskie roz- 
biegło się I dz.ś w różnych częśc.ach Europy 
usiłuje puszczać w obieg uratowane falsyf - 
katv, Wartość znaiduiący h sę w obie lał 
szywych funtów oblicza się na 200 do ty- 
sięcy, fałszywych dolarów na 2 miliory. 
Część ich dostała się do USA za pośrednict- 
wem turystów, 
a 


LEKARZY w Polsce było przed WODA na 
2500 mieszkańców, obecnie Jest 1 na 3.500. W 
Europie Zachodniej siosunek ten przeciętnie 
wynos; 1 na 800, Według obliczeń reżymowe- 
go m.nisterstwa zdrowia przy obecnym sta- 
nie szkolenia'poziom 1 lekarza na 2.000 miesz- 
kańców osiągnięty zostan.e dopiero w latach 
1953-54. 

Ë 

SZCZEŚLIWIEC Z ALBERTY. Jeden z pol- 
skich farmerów w Ameryce (sian Albe ta) 
stał się neoczekiwan.e zamożnym człowie- 
kiem, farmie jego, gdzie SĄ o pracował 
od 13 lat, wykryto złoża nafty | towarzystwo 
naftowe już wywierciło jeden szyb, za któ y 
p- Przystał (tak nd nazywa ów Polak) otrzy- 
muje dziennie 58,40 dolarów udziału. Po wy- 
kopaniu dalszych szybów szczęśliwiec może 
liczyć na dzienny zarobek po! 200 dolarów. 


LJ 
DOBRA INFORMACJA. „40 tysięcy żołnie- 


rzy Andersa uzbrojono i umieszczono w obo- 
zach koło Hamburga w amerykańskiej stie- 


zaczna 


się nam wcześniej wydostać z tego piękne- 
go, ale tak szalenie obcego kraju. Nie przy- 
puszczalem w te mro.ne dni, ze nawe. a 
A AA wolność niebawem skończy się 
„la mnie i że znów dostanę się do więzie- 
' *"m rarem w krajn Jakuckim I 
Wydawało się, że w oddaleniu o prawie 
ooo wita Ou tyu Diepouwzewne juz jest 
więzienie. Ale przekonaliśmy się szybko, że 
uie wyslarczy być rzuconym w tajgi Ja- 
suckiego kraju, że i tu są więzienia, jest 
NKWD i cały aparat gwałtu i ucisku. 


WIOSNA W TAJDZE 


Przez dziewięć miesięcy przyroda skuta 
jest mrozem i pokryta śniegiem na wyso- 
kość 3 melrów. Nagle, jak gdyby od üde- 
zeniem różdżki czarodziejskiej, 15-g0 ma- 
ja słońce wschodzi już wysoko i rozpoczy- 
1a walkę z mrozem i śniegiem. Mróz zala- 
muje się i śniegi zaczynają błyskawicznie 
opnieć. Z gry płynie kaskadami woda, 
„rwa to zaledwie 5—53 dni i już w 7-ym dniu 
ajga jest okwieciona, zielona i ubarwiona 
w.zystkimi kolorami tęczy. Pod śniegiem 
żyla zieleń 1 kwiaty i widać je teraz odrazu 
w całej okazałości, 

Jak już powiedziałem poprzednio, wg. 
naszej oceny stworzonej na podstawie roz- 
mów z wolnymi ludźmi, którzy przy jechali 
z Rosji, sielanka rosyjsko-niemiecka zbliża- 
a się milowymi krokami ku końcowi. 

I oto trzynastego czerwca 1941 r., jak 
grom z jasnego nieba, agencja Taisa 0g.0- 
ila długi, zawiły i bałamulny komunikat, 
<tóry rzucał dość interesujące światło na 
niemiecko-rosyjskie stosunki. Komunikat 
stwierdzał: „że od czasu przybycia amba- 
adora BZYKA Cripsa do oT 
»uszezane są słuchy w prasie angielskiej, 
jek również i w prasie innych krajów, że 
rzekomo wojna między Związkiem Sowiec- 
kim a Niemcami jest nieuni na. W rze- 
czywistości pogłoski te są nieudolnym wy- 
mysłem propagandy wrogiej, zarówno wo- 
bec Zwiazku Sowieckiego, jak i wobec Nie- 
miec. Niemcy szanują warunki paktu so- 
wiecko-niemieckiego tak samo skrupulatnie 
jak i Związek Sowiecki. Dlatego też, zda- 
niem miarodajnych kół sowieckich, póglo- 
«ki, wg. których Niemcy ' jakoby zamierza- 
ły zerwać ten pakt i zaalakować ZSRR są 
pozbawione w:zelkich podstaw”. 

Dziś jest już wiądomo, że przed wybu- 


ha (ednej nodze... 


Na tle niedcZęstwa reżymu 


uwydatnia się 
przedsiebiorczość i energia 
mieszkanców 


Na wypalonych i wyszczerbionych ulicach 
Warszawy coraz gęściej siają 1usztowania. 
Mieszkańcy stolicy — mimo niezliczonych tru- 
dności stawianych przez biurokrację — z nle- 
słabnącym zapatem korzystają z każdej możli- 
Wool odbudowy kióregoś domu czy którejś z 
ulic. 

Qto, jak w miesiącach letnich wyglądały 
race budowlane w kilku punktach Warsza- 
wy: 
_Na opustoszałym dotychczas Nowym świe- 
cie powsiają 23 kamienice, w większości z 
„nicjatywy prywatnej, która dla ich wzniesie- 
nia przeznaczyła ponad 350 milionów z.otych. 
Na Mokolowie odbudowano szkołę im. Woro- 
RUE: pamięiną z zażartych walk powstan- 

zych. 


W rynku Starego Miasta w lipcu rozpoczęto 
odbudowę kamienic Baryczków, Sc!niclt.n 
żow ; „Pod Murzynk.em*”, w których w ro 
ku przyszłym uruchom.one zastanie Muzeum 
m. Warszawy. Odbudowę „Baryczków” prze 
rowadza własnym kosztem firma Brac: Jabł- 
kowskich. Jednocześnie wysiłkiem społeczeń- 
stwa przeprowadzane jest w bieżącym miesią- 
su Oczyszczan.e szeregu ul.c Starego Miasta 

gruzów i częściowe uruchomienie sieci wo- 
doc'ągowej. 

Zrzeszenia kupieckie zgłosiły gotowość od- 
remon:owania własnym kosztem Hal Mirow- 
skich. Zarząd Miejski odrzucił jednak tę ini- 
cjatywę i zamierza urządzić tam zajezdnię 
autobusów. Rozpoczęte przed dwoma mies.ą- 
ami prace w tyin k.erunku nie dają widocz- 
nych wyników i Hale nadal świecą szczerba- 

i murów, 

W odbudowie znajduje się gmach PKO, któ- 
rego parter i pierwsze piętro mają być odda 

e do użytku w p.erwszych m.esiącach przy- 
szłego roku. Rozpoczęto prace nad zabezpie 
czeniem gmachu Opery i Teatru Narodowego. 
Remontuje się k.lka gmachów Politechniki. 
w pełnym toku są prace nad odbudową ko- 
śoioła św. Krzyża. Usunięto już gruzy z Ka- 
iedry św. Jana. 

w bieżącym roku zostanie całkowicie od- 
remontowana Brama. Grodzka Zamku Kró: |- 
lewskiego, co ma stanowić symbol rozpoczę- 
cia prac restauracyjnycn całego Zamku. Osta- 
tnia część Pałacu Pod Blachą jest na ukończe- 
niu, a w jednym z jego skrzydeł znajduje już 
pomieszczenie Archiwum Akt Dawnych. W 
końcowej fazie znajduje się remont Pałacu 
Łazienkowskiego. 


fie Niemiec”, Skąd ta rewelacja? Podaje ię 

oczyw.ście „Krasnaja Zwiedza”, nie trosz- 
AE się o to, że nie ma w tym słowa praw- 
y. 


WŁOSKI GENERALNY PROKURATOR za- 
rządził dochodzenie w sprawie zaginionego 
skarbu, 5KONI skowanego Mussolin.emu piz 
jego próbie ucieczki do Szwajcarii, skar 
skiadlat s.ę z 36 kg. złota i kuku skrzynek 
z CORE i EURE Weding anej 
wersji rozdrapali go partyzanci, wi - 
„nej — zabrali komitinikci włoscy. ve. a 
j 
t a 


sio Pyry SE EJES | 
WŁOSKI KOMUNISTA Vanni, wróciwsz; 


z Rosji po 8-leinim pobycie, ogłosił w „I 
Tenipo" oświadczenie, w którym powiada, 
ze nadal jest komunistą, natomiast ZSRR 
jest „n.e-komunistyczny,  total'tarny,  mili- 
tarystyczny 1 olka Gł kć Przez cały 
czas Żył wraz z innymi cudzoziemcami od 
nadzorem policyjnym, a przed wyjazdem 
był bez konca przesłuchiwany przez NKWD 
i byłaby wystarczyła jedna n.eoględna uwa- 
ga, by mu na wyjazd nie pozwolono, 


25.000 SZTUK BYDŁA | 6.000 cieląt musia- 
no wybić w Dani: w ciągu tygodnia z powo- 
dm posuchy i braku paszy. Š 
” a 


HOLENDERSKIE DIAMENTY,  skonf.sko- 
wane w r. 1%2 przez Niemców i przecho- 
wywane w Arnheim, wracają do swych wła- 
ścicieli. Pierwszy transport zawierał 17.000 
karatów. 

a 


RYBACY niem'eccy, dokonujący połowów 
na północ od Bornholm, powrócili z ciężki- 
m objawami zatrucia | oparzeniami rąk i 
nóg. Jak się okazało, w tej okolicy Rosjanie 
zatopił; w morzu pociski gazowe, pochodzą- 
ce z zapasów armii niemieckiej, Poprzednio 
ogłaszali pozycję zatopień amunicji, ostat- 
no przesta,i 8 określać. Ryby, pochodzące 
z lych połowów, musiano wysłać do fab.yk 
nawozów. 


chem wojny niemiecko-rosyjskiej Churchill 
ostrzegał Rosję o gotuj ej się przeciwko 
niej agresji niemieckiej. Wzdłuż frontu so- 
wieckiego zaczęły się koncentrować dywizje 
niemieckie. Praca sowiecka nie mogia po- 
minąć tego faktu milczeniem, to też uka- 
zywały się na ten temat fantastyczne wy- 
powiedzi oficjalne. Tłumaczenia prasy so- 
wieckiej, jeżeli chodzi o powody tej koncen- 
racji, byly lak dziwne, że trudno o nich 
nawet dziś — po zakończeniu wojny — 
pokojnie pisać, bo na przykład w jednym 
z numerów „Prawdy“ i „Izwestji” ukaza- 
y się artykuły, tłumaczące zjawisko kon- 
:entracji dywizji niemieckich na linii fron- 
u niemiec lego w ten sposób: Niemcy po 
zaigu Bułgarii i po pokonaniù Grecji i Ju- 
gojławii nie mają co robić z wojskiem i 
ilatego przerzucili je do Polski. Czerwona 
armia zaś przeprowadza swoje zwykłe ma- 
1ewry, pay użyciu całego taboru kolejo- 
wego i drogowego. 

Co; służałczego było w tym wysilaniu sic 
komisarzy sowieckich na w:zelkie możliwc 
iprzejmości i grzeczności wobec Niemiec. 
Mie:iąc, który poprzedził agresję niemiec- 
<ą był najbardziej owocny, jeżeli chodzi c 
współpracę gospodarczą pomiędzy Sowiela- 
mi a Rzeszą. Nie pomog y umizgi, nie pc- 
mogły haniebne oświadczenia © wspólnie 
orzelanej krwi w walce z „pańską Polską”, 
bo oto wczenym rankiem w zuch 22 
rzerwca 1941 r., a więc w niespełna dzie- 
więć dni po tym upakarzającym komuni- 
<acie Tassa, ambasador Rzeszy w Moskwie 
nr. von Schulenburg, jeden z twórców pak- 
u niemiecko -sowieckiego, przybył na 
Kreml i odczytał Mołotowowi zawiadomie- 
nie, że wojska niemieckie otrzymały rozkaz 
wkroczenia na terylorium sowieckie. „A 
więc to jest wojna”, powiedział Mołotow. 
„Czy sądzi pan, żeśmy zasłużyli na to?'* 


Tak skończył się kazirodczy związek po- 
między faszyzmem a komunizmem. 


W tym czasie w Rosji panowało przeko- 
nanie, że Wielka  Bryiania nie SE 
„Rosji z pomocą. Churchill i Roosevelt po- 
tożyli kres niepewności i obawom Rosji, 
wierni postanowieniu, że należy wszystko 
poświęcić dla obalenia hitleryzmu. Depe- 
m widok pów stanu, "agaty 

ające pomoc iwielom, przyjęte byiy 


przez naród rosyjski z ulgą 


sferach uchodźczych w Palestynie i w Liba- 
nie w związku z 
dzinie opieki na 


czy” objął od 1 lipca 
sprawowane przez UNRRA. 


Nr. 33 


Czy IRO będzie naśladować 
metody UNRRA ? 


Poważne zaniepokojenie panuje w polskich US zrealizowanie ich planów osiedleń 
czych. 

Stwierdzić należy, iż uchodźcom, którzy Z% 
przyczyn istotnych nie chcą i nie mogą po- 
wrócić do kraju, IRO zamyka drogę zarówno 
do wszelkiej emigracji jak i do uzyskania pra- 
cy zarobkowej, pozwalającej na usamodziel- 
nienie się od TESEN międzynarodowej, czy ` 
innej „dobroczynności” zas.łkowej. Nie posia 
dając dokumentu, czy paszportu na który u- 
chodźca mógłby ojrzymać wizę emigracyjną 
do danego kraju, ani też osob.stych środków 
finansowych na zapłacenie sob.e przejazdu 
do kraju osiedlenia, skazany jest na. przymue 
sowy bezczynny pobyt w Palestynie, czy Li- 
banie, tak długo, dopóki — również przymu: 
sowo — nie wywiozą go do obozu, w kt 
już w ogóle nie będzie mał możliwości zna- 
lezienią pracy, czy uzyskania wizy do kraju 
osiedlenia, pozbawiony zarówno swobody ru- 
chów jak i środków finansowych na jakąkol- 
wiek inicjatywę w tych kierunkach, 

Stan stwarzany w ten sposób przez IRO stoi 
w. jaskrawej sprzeczności zarówno z jego sta- 
tiowymi założeniami i celami, jak i z ele- 
inentarnymi nakazami — nie fylko humanita- 
ryzmu — a'e wszelkiej log ki. Celem bowiem 
państw, które instytucję IRO powołały do ży- 
cia i które ją finansu te było rozładowanie i 
rozmieszczenie nie nadających się do repa- 
triacji uchodźców tak, aby przestali być cię- 
żarem, a stali się elementem konstruktyw- 
nym i pożytecznym, a nię ich złamanie f.zy- 
czne i moralne, 


r krokami w dzie- 
nimi instytucji międzyna- 
rodowej IRO, której „komitet przygotowaw- 
funkcje poprzednio 


w odróżnieniu od UNRRA — której naczel- 
nym zadaniem była repatriacja jak najwięk- 
szej liczby D.P'’sów_ do krajów ich pochodze- 
nia, IRO w statucie swoim przewiduje w pzer- 
rój lini; rozmieszczenie uchodźców do repa- 
wiacji się nie nadających. W związku z tym, 
uchodźtwo oczekiwało od jej instytucji głów- 
nie dwóch rzeczy : 


1) wydawania ćokumentów uchodźczych za- 
stępujących paszporty, a na które emigrujący 
uchodźca móglby otrzymać potrzebne wizy, 


2) pomocy i rady w kierunku znalezienia 
miejsca os.edlenia i pracy oraz finansowej 
pomocy w wyjeżdzie do kraju osiedlenia, 


Tymczasem już pierwsze zarządzenia į wy- 
powiedzi personelu IRO zdają się wskazywać, 
ż instytucja ta zamierza zastosować wszelkie 
środki nacisku, namowy j zastraszenia, aby 
jak największą ilość uchodźców zmusić do 
repatriacji, a że natomiast nie zamie.za by- 
najmniej zajmować się rozmieszczeniem i za- 
tudnieniem ich, a nawet iym którzy na włas 
uą rękę potrafili sobie załatwić wizy inmi- 
gracyjne do różnych krajów, w których mogą 
źnaleźć pracę zarobkową, uniemożliwia. lub 


Biedna Polska zosta/a 
„światowym laboratorium 
jednolitofrontowym” 


W Warszawie zaczął się ukazywać nowy 
miesięcznik polityczny p. t. „Lewy Tor”. U- 
ruchomienie tego pisma pozostaje w związku 
z kampan'ą* propagandową, zmierzającą do 
likwidacji F. PPS a of.cjalne jego zadanie o- 
kreślane jest jako pogłębianie „zagadnień je- 
dnol:tego frontu”. Na łamach tego pisma za- 
mieszczają swe artykuły działacze PPR i F. 
PPS. 

Ww ostatnim numerze „Lewy Tor” trium- 
falnie zapewnia, że w koncesionowanej PPS 
jednolitofrontowy trzon partyjny „zwyoięsko 
odparł ataki zjednoczonej reakcji i kołtune- 
ru”. Jednocześnie pismo stwierdza chełp] wie: 
„Polska w chwili obecnej — to światowe labo- 
ratorium jednol:tego frontu”, na które rzeko- 
mo patrzą masy zorganizowanego świata. pra- 
sy w całym świecie burżuazyjnym. 

——_—____L„M2Q>-Ż---_Ż_ŻŹŻ 


Tramwaje, parki i wodociągi 
otrzymują ordery 


W Sowieltach panuje obecnie istny szał or- 
derów, tytułów i „honorów”. Moskiewska 
Orderu Lenina „Prawda”, zamieszcza np. 
w numerze z dnia 7 wrze nia rb. — poświ - 
cmym upami;tnieniu 800-lecia Moskwy f^to- 
grafi; z Akademii, która odby a się w „Pań- 
itwawym Akademickim Orderu Lenina 
Wielkim Teatrze Związku SRR". Na akade- 
mii tej ogioszono odznaczenia orderami — 
stacji wodociągowych, gazawni, tramwa- 
jów, kolejki podziemnej a nawet... parku I 

Tak wi,c „Centralny Park Kultury i Od- 

mku im. Gorkiego” odznaczmy zńsie 
em 


Lenina, a, tramwaje mordę vskie 0-| 
trzyma y order Czerwonego Sztandaru Pra- ne. 
cy, Stalinowska stacja wodociągów m^s- 
viewskich Order Wojny Ojczyźnianej 
pierwszej klasy, itd., itd. 


Cyfry, nad którymi warto 
pomyślec 


Stanisław Podlewski daje w prasie krajo- 
wej „Próbę bilansu strat powstania warszaw- 
skiego”. Oto najważniejsze cyfry: w godzi- 
nie „W” siły powstańców wynosiły 700 plu- 
tonów czyli około 40.000 ludzi, w tym 6-000 ko- 
b.et. Stan uzbrojenia : 1.475 (!) karab.nów, 97 
rkm, 20 ckm, 35.000 granatow własnej produk- 
cji 


W chwili wybuchu powstania, stan PA, 
nia A. K. równał R Rok jednego, najwyżej 
dwóch batalionów. okresie uwania pow- 
stania zdobyio : 5 czołgów, 2 samochody pan- 
cerne, 7 moździerzy, 150 km, 27 panzerfaus- 
tów, 118 pm i 416 karabinów pontra nyoh. 

Zniezczoro olooto 300 czołgów, samoch g 
i dział szturmowych, 

„Straty N.emozw wyniosły około 20.000 za- 
b.tych i rannych, 

W przedostatnim tygodniu walk armią pow 
stańcza. liczyła 32.000 ludzi, w tym w pierw- 
szej linii 18.000. Zabitych zostało około 13.000 
ludzi, około 6.000 zostało rannych. Liczba 
wszystkich zabitych, łączne z ludnością cy- 
wilną, około 200.000 ludzi, Straty majątku na- 
rodowego — 70 proc. 

Trudno, rzecz prosta, w tej chwili spraw- 
dzić miarodajnie ścisłość tych cyfr. Niemniej 
cenna to inicjatywa pierwszego „b:lansu”, 


NIECO 
HUMORU 


Wymowny list 
j Żolnierz polski wyjeżdzał z Anglii do Kra- 
u 


Żegnający g9 przyjaciel prosił; 
— Napisz mi jak tam jest napraw: 
Zmy Iny żołnierz ris m 
pisać 2 


dę.. 


Przyszedł list z Polski. Przyjaciel rozdar 
gorączkowo knpertę. Wypada fotografia 

Przedstawiaia  żo!nierza leżącego na 
wznak. 5 y 


Wybieg 

Naiwniak kwiczy : 

— Cóż za wspaniały, uczciwy, skrom 
człowiek. On si; sam przyznaje do swy 
ma'ych grzeszków ..+ 

Filozof szepcze ; k 

— Cóż za hipokryta! Przyznaje się da 
ma'ych grzeszków, by ludzie nie podejrze- 
wali, że wciąż pope.nia wielkie i ciężkie 
grzechy I 


Nasze gratulacje 
koledze w Indiach ! 


Z datą 6 wrzećnia ukazał się setny numer 
„Polaka w Indiach”, tygodnika Zjednocze- 
nia Połaków w Indiach w osiedlu polskim 
Valivade w ksi?stwie Kolhapur, Czasńpi:- 
mo to założone swego czasu przez delegatur, 
polskiego ministerstwa opiekt spo ecznej w 
Bombaju ukazuje si? już piaty rok, prowa- 
dząc akcj? miorina wśród uchodiców 
polskich w Indiach i docierając do wszyst- 
kich ośrodków emigracji. 

Na podkre lenie zasluguje fakt, że „Palak 
w Indiach” jest drukowany we wlasnej, 
polskiej drukarni za'ożonej w osiedlu stara- 
niem S'użby Pomocy Katolickiej Polakom 
N.C.W.C. Spod prasy tej jedynej drukarni 
naszego cywilnego uchadżitwa wojennego w 
krajach zamorskich, wyszłn już kilka poży- 
'ecznych wydawnictw książkowych z dzie- 
dztmy religii, historii, geografii, pedagogii i 
harcerstwa. 


Co trudniejsze? 
Często stychać urągliwe * ¿į 
— To bazen! On tylko śmieszy ludzi... 
— Czyżby? Byle dureń, byle okrutnii 

Dyt dyktator potrafi sprawić, by ludzie pi 


— Sprawić, by się śmiali — jest jednak 
wi;kszą sztuk. (K. Z. — Dz. P. i Z. P.) 


Pancerne armie niemieckie przełamaty 
szybko front rosyjski i strategii rosyjskiej 
na nic się nie przydało wdarcie giębol.» 
na terytorium Pol:ki, którą rozdarto wspul- 
nie z hi lerowskimi Niemcami. 

Jakkolwiek mogliśmy oceniać te wyla 
szenia, do pewnego stopnia odczuwalismy 
jednak satysfakcję, że przewidywania na- 
„ze były słuszne, iak zresztą jak i państw 
zachodnich. 

Cóż robi rząd sowiecki po wybuchu woj. 
ny z Niemcami w stosunku do tysięcy Po- 
laków, deportowanych i wywiezionych w 
ajgi syberyjskie i t.zw. północne okręgi Ro- 
sji Sowieckiej? Olo wybiimych polskich 
działaczy policycznych aresztuje się w po- 
dołkach i ściąga się z pracy Polaków do 
varaków. Mielismy wrażenie, że obawiano 
się nas, przymusowo deporlowanych do 
oczbrzeżnych ob.zarów rosyjskich. A prze- 
cież Polacy byli narodem, ktory pierwszy 
dlawił czoia Niemcom i którzy rwali się 
do walki z Niemcami, zapominając wspa- 
Aiatomyslnie o upokrzeniach i lekceważe- 
ciu, z jakimi sposykali się ze strony poli- 
vji politycznej rządu sowieckiego. 

W naszym posiołku komendant zwołał 
zgromadzenie (miling) dla Rosjan. Ze wszy- 
skich baraków zwrócono się do mnie, 
abym interweniował i aby nam pozwolono 
uczestniczyć w owym. zgro iu, bo- 
wiem brak zaproszenia obywa:ele polscy 
odczuwali, jako obelgę. Zwróciłem się za- 
„em do komendania posiołka z zapytaniem, 
dlaczego nam nie pozwalają wiąć udziaiu 
w lej manifestacji aniy-niemieckiej. Odpo- 
wiedziano mi, że za godzinę powiadomią 
nas o decyzji. Jak widać, komendant mu- 
siał zasięgać opinii swoich przełożonych 
władz. Po godzinie otrzymalem wiadomość, 
która lotem błyskawicy przeszła po bara- 
kach, że możemy uczestniczyć w tym zgro- 
madzeniu. È A 
Po otwarciu zebrania zostało odczytane 
rzemówienie Mołolowa i uchwalono rezo- 
ucję okolicznościową. Manifestacja anty- 
niemiecka zakończyła się tak wę że 
wzbudziło to dziwny nastrój wśród obywa- 


teli polskich. 


ARESZTOWANIE 


Następnego dnia rankisia ja i kilku in- 
nych zostalsmy  aresziowani. Powiedzia: | 


tę 


my własny Rząd w Londynie". 

jąk pesymistycznie powiedział: „nie za 
minajcie, że znajdujemy się zarówno 
Anglii, jak i od Kraju bardzo daleko. 
Kraju dzieli nas 10.000 km, a przecież zna* 
my ich metody”. - $ 


Kierowca siadł przy maszynie i ruszy! 
my do Ałdanu, odleglego od posiołka 0 
km. Pod wieczór przybyliśmy na miej 
Otworzyły się wrola więzienne, zatar 
coś wewnątrz, zacisnąłem jednak zęby. 
postanowiłem armas się na wodzy, » 
wiem obok mnie byli ludzie, którzy po 
pierwszy widzieli więzienie. y 


Kolejno wywoływano nas do kanceli 
Po bardzo szczegółowej rewizji zab. 
nam wszystko i zaczęto po kolei sA 0 
dzać do cel. Otworzyły się drzwi małej 
półtora metra szerokości i trzy metry 
gości. Przy ścianie stała drewniana p 
cza bez siennika, Klucznik NKWD-ista 
cit się do mnie z pouczeniem: „Proszę 
jię spać, gdy będzie pan o coś prosić 
szę mówić szeptem; celę trzeba u 
wać w czystości”. hę 


ue 


„LUD POLSKI” 


HARNES 


15-lecie istnienia Ko/a 
Rezerw. i B. Wojskowych 


Dnia 2% sierpnia br. Zw. Rezerw. i B. Woj- 
skowych koło Harnes obchodziło uroczystość 


DZIECI — DO WOJSKA 15-lec.a swego istnienia. Uroczystość rozpoczę- 


«o mszą św. w kościele polskim za zmarłych 


Warszawa 


I i ie os — rodzić się w si przekonanie. 

iu 27 września upłynie osiem lat od ków rodzić się w nas, musi prze 
€ ili, kiedy to wa asa — po trzech ty- że ten okrutny wyrok — wyrok zagłady S 
godniach bohaterskiej obrony przed Niemca- isiał nad Warszawą od 150 lat, od chwili 


NAUKE członków Koła, kiórą odprawił ks. prob. Plu. 
- PO towski, przy asyście 6-c.u sztandarów komba 
ianckich, w tym: jeden sztandar kombatan 


Legenda głosi, że Bolesiaw Krzywousty, ru- | tów francuskich i sztandarów  organ:zacy, 
szając na swą' pierwszą WYRE wojent £ | miejscowych, 
u boku wojewody Sieciecha, liczył za.edwie 
dzies.ęć lat. 


Powinniśmy znać Statut 


ań 526 ru i Ż i szego rozbioru Rzeczypospolitej. I jeśli Histor.a wojen naszych, a zwłaszcza z okre- 
mi — poniechałą dalszego oporu i złożyja pie! ; zego roz j I A 1 m i ste List EEN Kizy y z 
broń. Przed ośmiu laiy — odrzuceni dopie- Warszawa ocalała w poprzednich etapach a ih PDS a po nas aoka DE Związków Zawodowych 


egów Ojczyzny — nie prze- 
ow, jakie nas na 
kają. Żal głębc- 
raniczący, spla.ał się 
em dumy. Przez łzy 
esne ruiny i zgliszcza, 
1 żący.w gruzach, na 
pokaleczone szkielety pałaców, teatrów, po- 
mników przeszłości — na zmiażdżony, zdru- 
zgotany Nowy Świat, czy na rumowiska u- 


Ad) s NA Jl: lego Ruchu Oporu 
a Zachodzie. Zagadn:e- . POWN, Koło Spiewu „Jedność” 
A n JOWSLE irońo Przyjac.ół Harcerzy z oddziałem Har 
ile to znały w „e nasze powsianza do | > = ow. Gimn. „ Sokół” „rr? 
>statniego warszawskiego włączn.e, miał je M Kom a, ow. Gimn. „Sokół „ delegacje 
= eys cło < 1zez tizy kon ombatantów francuskich, Klub Piłki Noż 
Korpus w czasie Ka har yi naszym po: | ne) „Kurier™, zamiejscowe Koło Zw. Rez. > 
y a wojskowym we Francji. zresztą | B- Wojsk. Lens 12, delegacja Koła Zw. Rez 
ydarczy: każde nas odgrzebać w pa: | i B- Wojsk. Noyelles s. Lens. 5h 
nięci, ile to lat li my, gdy z dumą i ra-| Po wprowadzeniu towarzystw i gości, pre- 
dością po raz pierwszy braliśmy do ręki ka: | zes Rezulak o!worzył uroczystość 15-/ec.a, wi 
abin, który na decymetry s.ęgał nam ponad | tając gości, Zarz, Główn. Zw. Rez i B. Wojsk 
głowę. r U ¿fiak i IEC P. Z. O. O. w osobach Kol. 
udy w jesieni 1944 r. ogłoszono we Francji | Kędzi, Gichowiasa, członka honorowego Zw., 
jobrowolny zaciąg do wojska polsk.ego, uca- | b. Wachowiaka zast. skarbnika, ks. prob. Plu 
ie obozy i stacje zborne rozb.zmiewały gwa: | iowskiego, kombatantów francuskich, preze 
cem n.e tylko głosów męskich, ale też i pi- | :a Tow. Miejsc. p. Sikorsk eg oraz wszyst- 
„kiem chło; ym. lież to sprylu. ile wysiłku, | kich prezesów i prezeski organ.zacyj jak i 
le łez rzewnych wkładał niekiedy chłopak, | wszystkich zebranych. 
y. udowodnić że „na prawdę” liczy juź 12| po odczytaniu programu uroczystości 15- 
czy 14 lat! Uciekali chłopcy — dzieci z do- | 'ecja istn.enia Koła, prezes pros.ł wszystkich 
nów starej emigracji, „pryskali” z Niem.ec obecnych o powstanie, aby uczcić pam.ęć 
— sieroty i zgubieni chłopcy — z Obozów pra- | zmarłych członków Koła. Następnie Koło 
zy, czy — nieco później, z obozów koncentra- spiewu „dedność” wystąpiło z hymnami pol- 
żyjnych. Głodny, wynędzniały. bosy : obdar | skim į francuskim i kilku innymi pieśn'ami. 
y. jeśli z N.emmiec, każdy z nich marzy O ka- | Sekretarz Koła kol. Wiertel odczytał kron.kę 
tab.nie, samochodzie, czy WwIeszcie o podro- z l5lecia Koła, z której to kroniki wynikało, 
„ach po szerokich morzacn Ww naszej ma:ynar- | że Koło zmagało się z wielkimi trudnościa- 
se. Dziwne jest to poisk.e dz ecię, prawda Y Co | mi, Nastapiły przemówienia ; najpierw udzie- 
z n.m robić? Wziąć go na ordynansa dla pa- | + prezes glosu kol. Kędz., prezesowi 
aa kaprala czy sierżanta ? Zapędz.c do kucu- | w.ązku, który przemówił najprzód do na- 
i skrobać ziemniaki? Używac do posyłki, | szych kolegów Francuzów-kombatantów, a 
szy pracy w magazynie ? > następnie po polsku do wszystkich zebranych 
„uż Il Korpus po wyjściu z piekła łagtów | ią uroczystości, podkreślając w swo.m pize- 
sowieckich wskazał właściwą dia nas drogę : | mówieniu, że u nas Polaków brak jedności 
„zkoła i wychowanie. , ,|obecnie, która była w roku 1639, kiedy to 
We Francji przewinęło się przez obozy „ | wróg już uderzył na ziem.e naszej Ojczyzny ; 
stacje zborne w ciągu 1944 | 1945 r. około ty- | takiej jedności potrzeba nam zawsze a nie 
ssąca chłopców pon.żej lat 17-tu, z czego oko: | tylko, gdy nam grozi niebezpieczeńsiwo. Z 
o 400 zna.azło cołoroczną opiekę wojska w | gojei p:zemówił przedstawic.el kombatantów 
czterech ośrodkach junackich. Dwa z nich francuskich ; przypomniał, że współpraca 
większe, liczące pa 120 chłop.ów, zorguuzo- | kombatantów polskich i francuskich była i 
wane W zimie 1944-45 r. w La Chape.le en | zadał będzie. Nie brak było przemówien:a 


regach wojska przewi 
jach złotą n.cią, nie 
narodów, zwłaszcz: 


naszej nieustępliwej walki o wolność — w 
insurekcji Kc zkowskiej i w powstanit 
o stało się tak tylko dzię- 
ki temu, sze Suworowa czy Paskie- 
wicza nie znali jeszcze czołgów, samolotów. 
bómb i miotaczy ognia, że mieli tylko kara- 
bin i bagnet — narzędzie niedoskonałe — 
którym można było dokonać rzezi Pragi, alí 
murów zburzyć nie sposób. 

Warszawa leg'a dziś w gruzach. Legła nit 
licy Świętokrzyskiej. I zdawało się nam | dlatego, że garść rycerzy o niezłomnym mg- 
wowczas, że lo już szczyt ludzkiego poświę- | stwie porwaia się na czyn „szaleńezy“. Wa - 
cenia i że nigdzie bohalersiwo nie może już | szawa zginę.a, bo dla odwiecznych wrogóv 
sięgnąć wyżej. Ale — minęło parę straszli- | narodu pclskiego była centralnym ogniskien. 
wych wojennych lat. Przyszedł rok 1944, a | jego sił — słoncem, od którego rczchodzi:y 
z nim przyszio powstanie sierpniowe. I oto | sję na cały kraj promienie mocy narodowej 
odsłoniła się przed nami prawda jeszcze | Wrug sądził, że ze stosów gruzów warszaw” 
większa — prawda nieporównanie giębsza. | skich łatwiej będzie pętle na szyję narodi 
Warszawa w walce o swoją wclność prze- | narzucić i łatwiej będzie nim rządzić. W te, 
stała w og le istnieć. Wrzesień z przed ośmiu | nadziei wrogowie skazali Warszawę na za- 
at — mimo całej swej.grozy — był tylko | g.ądę. Mury zostały zburzone — miasto przes 
nikłą, bladą zapowiedzią lego, co preyon ksziałcone na cmeniarz. Ale moc, która w 
miał oslalni okres tej barbarzyńskiej woj-|nim tkwiła, — wzrosła, siła jego promie- 
ny. A A 
Y iakają się po świecie różne w tej tragicz- 


niowania na kraj i naród nie zmalała, prze- 
ciwnie — zwielokrotniła się, spotężniała. 

j sprawie sądy i wyroki.  Bohaiersiwo 
ark NETA poziom zbrodni, poświę- 
cenie na poziom ślepej głupoty. Ale przecież 
nie powstańcy ' Warszawę burzyli. Oni ją 
tylko wydzierali z rąk wroga i przed wro- 
giem jej bronili. A burzy y ją nie tylko nie- 
mieckie czołgi, bomby i miotacze ognia. Bu- 
rzyła ją również tragiczna — caIKOWIE 
0 osa noski Wandy 2. kapitulacji zewnętrznej. > | 
i Gdy się wmyslamy w ten ponury, posęp- I dlatego trwamy w wierze, że wróg cdej- 
nyi jakżeż tragiczny splot przyczyn i skut- | dzie — że odejść musi. 


Dla zorientowania nowoprzybywających w 
programie działalności 2w.ązżzków Zawodo 
wych podajemy wyciąg ze statutu Krajowej 
Jentrali Zw ów Zawodowych Pracowni- 
tów Kopalń ig.jskicn. (Cenirale Synd.cale 
Nat.onaie des Travailleurs des Mines de Bel 
3:que). 


w 
w 


ułaczym szlaku jes 
ki, z rozpaczą prawie 
u nas wtedy Z uczu 


panuje przemoc, 


Rozdział IL. 


Cei — świadczenia — Przynależność do 
„nnych Organizacji RAA działalności 
— Dażenia 


Art. 4. Centrala Związków Zawodowych 
na na celu usainodzieln.enie gospodarcze i 
umysłowe swoich członków. b . 

Art. 5. O:gangacja zapewnia swoim 
członkom (Związkom; i należącym do mel. 
organom : 

1. Prenumeratę pisma zawodowego „Ro 
botn:k Kopalm.any"' „Ł'Ouvrier Mineur” ora 
wszystkie wydawane pizez siebie publikacje 

+. Przynależność do M.ędzynarodowej Fe 
deracji Górników (Federation International 
des Mineuis) i do Generainej Federacji Pra 

w Belgii (Federation Generaie de Tra 
vaille du Belgique). 

Krajowa Cenirala Związków Zawodowyc! 
Pracowników Kopalń Beigijsk.ch jest człon 
kiem tych organ:zacyj i przyjmuje jakı 
swój ich program, polegający na : 

a) Utrzymywaniu Sekretarzy Central Re 
jonowych. 

b) Zapewnieniu przez Organizację udzia 
tu w kosztach administracyjnych  Cen.ra 
Rejonowych, liczących mniej n.ż 2-000 człon 
4ÓW. w 

c) Zapewnieniu swego udziału w pokryciu 
kosztów zasiłków strajkowych. 

d) Pokryciu odszkodowan przy zwolnieniu 
4 pracy na skutek dz.ałainości zleconej do 
wykonana przez Organizacje, 


dawne przesladowania, 


sracja. 


Dziś wobec gruzów warszawskich — w 0- 
bliczu najdroższego cmentarzyska, nie my:- 
limy o nowym „szaleństwie”. W dzisiej 
szych warunkach byłoby to krokiem ku sa 
mobójstwu. Rozumiemy, że złożenie bron 
jest w dzisiej zych warunkach koniecznoś 
cią. Ale rozumiemy też, że kapitulacja we 
wnętrzna jest gorsza stokroć w skutkach oc 


szajów tego kraju. I 


„ powinni jak najszybciej przesłać swoje adre- 
ierzystych obozó 


ji ARCE) przy Kole Spiewu „Jedność 
4 ź 3 mac w. 
Wiem, że wróceniem moim lat - bym ci Poza urlopowani na teren Francji z 


s 1 wszystkim, którzy się do tego upiększe- 
nia przy.zynili. 


wanych nauczycieli i instruktorów, zdoby:o 


nie: NE sprzęt i szkolny tabor samochodo- ności. 


d) Zniesienie pracy poza zespołami i ponad 


zy: ; y — nie podobało się wiadomym 
| Bp tuoój zy oddziałiw stazjonowanych poza Francia, po | „yniko sły N f obczyźnie | Wręczono dyplomy za dobrą pracę dla do- | normę. s 
Wszakże, gdy cię spytają, czy twój syn winni przesłać swoje adresy do Polsk ej Woj Pois a A Ero Zaczęto bra Zw.ązku í Ojczyzny ; ouzymali dyplomy |, €) Tworzenie Rad Załogowych ze stałą de- 
pywraca, skowej Misji Likwidaoyjnej, 14, rue Oastiglio. | „Po SS się robi z nich „janczarów”. | ża współpracę kombatanci francuscy 1 człon- | legacją, wyposażoną w biuro dla wykony- 
Mów : syn twój na sztandarach, jak pies, ne, Pars I. yczeć, Mii toeh e WANOJA cy kowie zasłużeni Koła: Rezulak Jan, Wier.e. | Wania swoich zadań. DE 
h ożył, Niewykonanie powyższego do dnia 5 paź. | Pod naciskiem ty. sianisław, Frąszczak Franciszek, Bosacki | 1) Uzyskanie trzytygodniowych urlopów 


ników władze n.epolskie w końcu październi: 
a 1945 r. nakazały l.kwidację ośrodków ju 
nackich. Młodzież z starej em gracji wróci- 
a do domu i do szkoły francuskiej, sie.oty i 


płatnych w roku oraz specjainego dodatku 
urlopowego. 

o) Prawo kontroli przemysłu a w szcze- 
gólności w dziedzinach : 


stanisław, Nowakowski Franc.5zek, K.erczyn- 
ok: Seweryn, Wojtsechowski Andrzej, Guś- 
o.ański Jan, Rychliński Władysław, Kraw 
szyk Józef, Kubczak Jan, Lenczewski Jan, A- 


si; poł 
1 choć wołasz, nie idzie ; oczy tylko zwraca, | gziernika 1947 r. spowoduje całkow'te wy 
e prowadzenie ze stanu P.S.Z., a więc utratę 


A $ feni : świecie Jej synów l... 
Oczy zwraca ku Lobie., wi?cej nic nie może, | | nabytych praw do odprawy demobilizacyj- ia 


s M i iew.er- faat h = 
1 niem tobie smutek swój bezdomni prysnęli po świecie na pon ` | damkiewicz Leon, Koryciak Walenty, Rej Jan. t. stosowania prawodawstwa społecznego 
zi s ałkadąż ŻAR SU zgłoszeniu poza adresem podać należy | nj S w Zaje tolnych ośrodków degras A EAE ARAA oh po kesua b Y angażowania I zwalniania pracowirków; 
RZY żę, ała hy. I ski, ` i R 
cz woli tutaj konać, niż tść na obrożę polskich wa Stoch: egr: ymny polski i francuski, a na za r tą i. wszeikiego ju 


konczenie odspiewano „Nie rzuc:m ziemi, 
skąd nasz rów”, W imieniu Zarządu Kola : 
W si preses Koła podziękował wszyst 
' | km za udział w Cays 4 zu-przyczy&:e- 
'mie się do jej urządzenia, ZWOSEN 
pp: przemysłowcom za poparcie Imaler.alne 

finansowe, dz.ęki czemu można byc kupic 
nag:ody, o które odbvło Się siuzcinn:e «0 
tarczy : losowanie lotw?;,, ktore spraw.ły wie 
e niespodzianek dla pubiicznoś. L to też sēr- 
deczn.e dziękuje ny siuropoiskin: „Bóg za- 
płac”. Koło Zw. Rezerwistów i B. Wojsko 
wych w Harnes pójdzie nadal wytkniętą w 
pracy drogą dia Narodu i Ojczyzny, 


Cześć Ojczyźnie ! 


ostai U wtrzymania urlopu. 
pić czarę rozpaczy! tni przydział i datę otrzy świadczeń ; a 
4. O pętli i produkcji ; 

5. kosztów produkcji, a p. 
h) Skrćcenia czasu >y do 40 godzin ty- 
GOdRIOWO dia robotn. ici pracujących nad 
ziemią i do 36 godz.n dla robctnik.w pravu- 
ących pod ziemią przy dziennym maksimum 
7-miu godzin dziennie dla pierwszych i 6-c:u 
dla drugich. 

1) Rewizja prawa emerytalnego i rent in- 
walidzkich w celu uproszczenia go i ulep- 
szenia. 

j) Rozszerzenie i ulepszenie prawa z za- 
kresu ubezpieczeń społe- znych, 

*-bis) „Usialenie środkow zaradczych prze- 


woli zamiast hańby... 


PN "A 


Przed Walnym Zjazdem | Kopalnia Notre Dame 
|| Kombatantów 


w A M ? 
= C 

my do wiadomości wszystkich Kół, 
k „Beg A Walny Zjazd Związku Re- t y 4 a wina a 
| OC ZACH | 
będz.e się w niedzielę dn.a 19. ern | Na kopalni Notre Dame w Waziers zdarzył j Szcze pracy (oczywiście w swoisty sposób) a 
ć lokaj AST piora j ru MaN adusie, 20 | SIĘ LIEGZCZĘSLIWY wypadek przy piacy, Gór-| przede wszyskim tym, którzy już przed 
Beau ip Nana owe nk Jan Be.sert złamał sobie rękę. Na pozór | wstąpieniem do Wojska Polsk.ego pra>owa- 


chwili. 


minut od dworca Ko.ejowego w Rona: ży. | nie nowego; w kopaimi pizy pracy zdarzają | 1 w danej kopalni. Tymi, którzy mając rodzi- Zarząd Koła. A ae Aronas d.a pa ; ; 
Zjazd ten będzie nie tylko Z gf z s.ę często nieszczęsl:we wypadk., io prawda, | ny tutaj na miejscu, po zdemobilizowaniu z (L Zahrónienie prac ciężkiej (z przodu) i 1% 
Polaka W. oigan Zach tę deklaracja | u jednak podobnych wypadków mozna uni- | wojska chcą pracowac z powroiem jako gór: ` młodocianym noniżej 21 iat. Z dzia/alności Sekcji PPS , 
gdzie „eny dokumentem iyw, 26| IDAS WE O o TRWA WAWY A LA MURE an) Organizacja. szkolenia zawodowego. < ci cji 
pga Fiancji są naprawdę | Winny drut, Górnicy, mimo c r Mając podobno prawo do decydowania ko- PIESN POLSKA JEDNOCZY k) Stworzenie przez władze państwowe + J 
Kombatanci polscy we Fiancj: prawde | eklainacji, nie są dosta.eczn.e obsłużeni W | go można p.zyjąć do pracy a kogo n.e, cho. ) Sh Ai praag oWiSdza i panstwowe w Liege h 
gotowi waiczyć dla tak wielce) SPSO E zw. „fl d'attache”, wieszają czyli w:4ża | dzi do SĄA(RÓDW ZAJNIAJEZO wanych (rdCZ pro- o pO 5 s ` 


ile których znajdują się robotnicy kopaln a- 
ni, szkół zawodowych górn:czych 4 obowią- 
zek nauki młodz.eży do 18-go roku życia. 
1. Odszkodowanie za wypadki przy pracy, 
z równo-zesnym zniesieniem komisyj roz- 
jemczych (arbilrażowych) w kasach gmin- 
nych. 
FUznanie chorób zawodowych za wypadki 


=. będ organizacji policji w kopal- 


niach. 

3. Wzmocnienie uprawnień delegatów 
przy wizytacji kopalń. 

4. Wprowadzenie regulaminów pracy. 

5. Utworzenie Rad Arbifrażowych (Con- 
sells de Prudhommes) w formie Sądów 
pracy dla kopalń. 

~ 


Z'chwilą przybycia do naszej kolon:i no- 
wego księdza polskiego, powstało koło Chó- 
ru Kosc.einego O uazwą „Cecy.ia”. Koło 
chóru liczy uaraz.e 32 członków. Wcale wy- 
soki prosent na 450 rodaków. Prawie wszyst- 
kie młode Poiki z La Mure a 4 w Chó- 
rze Kościelnym. Cwiczenia ywają się dwa 
razy w tygodniu: w poniedz.ałki | Wtorki 
w.eczorem, Młodzież przychodzi chętnie na 
próby, z radością uczy się śp.ewać poiskich 
BZ kościeinych i ludowych. Młody chór 

ościelny spiewa na dwa głosy co niedz.elę 
podczas polsk.ch nabożeńsiw. W kośc.ółku 
naszym  rozbrzmiewają  p.ękne pieśn. na 
chwutę Bożą i ku racości rodaków. Przy- 
chodzą także Francuzi na polskie nabożen- 
stwa, by posłucnać cudnych melodii pol; 
skich pieśni kościelnych. x 

Nasze Koło $piewu, założone i kierowane 
troskliwie przez jego palrona ks. Wyołoszy- 

a, rozwija s.ę coraz panyana. Żywolnośc 
jego i dynamika jest wyjątkowa. Młodzież 
wae zadawa.a s.ę samym splewem w koście- 
le. a CE się obecnie do gościnnych 
występów pcdczas akademii w Domu Akade- 
m.ckim w Ur.age (koło Grenob:e), a potym 
zamierzą u siebie w La Mure dać Wieczór 
Pieśni Hoiskich. 


Wszyscy Polacy w La Mure interesują się 


i — rzede wszystki 
R Kola z Nord 4 Pas de Całais = | U zw. trappe, na czym się da. Olóż í J; B. Z | Sta swoich: zwolenników) | tak dokładnie 


ć ? Goła. Z -| braku mocnego skręconego drutu (fil d'atta- | Przeprowadza ankietę, że bodaj chce przejrzeć 
inny być 1eprëzentowane, zaj Koka nel che) umocowal „irippe” na zwykiym poje- | Husz tego człowieka. by, R DO AO 
$ owej; względu. na daleką odległość na OE druciki. TA AOLO WK, „faszysią” (oczywiście „łaszystą” jest każdy 
A stw. wy: | Węgia do W Izy wę, | nie-komunista), A 
Zjazd przybyć by n.e mogły — Winny WX | niestety, pod koniec dniówki, gdy J. B, scho- 
słać chociażby swych Prezesów OKIĘ5OWYCH | izy na g a e (unnego przejscia nie | Próżne obawy p. L. Ci młodzieńcy, jest to 
na zjazd, pokrwajac im koszta podróży. | pýtaj do pod jego” cżężarefh r róg św.adomy, ; zdrowy ciement. Poszi, bez waha- 
Ze względu na ogromne trudności finanso" | choć z niewielkiej wysokości, górnik upadł nia sq, ochotniczo v szeregi Armii Polskiej, 
we z jak.mi Związek musi walczyć, koszta | tak nieszczęsiiwie, że złamał sobie rękę. Przed by byka paa yran: CE e 
podróży swych de.egatów na Zjazd pokry: | wypadkiem podobno mocnego druiu własci- | moga ye nie są aszyatami; swa obecno X 
wają Zarządy Nóż wego nie było, potem znalazło się pod do- | n.e zorudzą czarny! „amentów w kopalui. 
_ qrożądanym byłoby, aby nawet te Kula | statkiem. Nasuwa sę pylanie: Czyja wina? Chcąc zaskarbić sobie szacunek i poważanie 
które Jeszcze swej b= ee zę też roż wa Mamy przecież „obrońców w postaci Comi- | wśród robotn.ków, a tym samym oddac usłu- 
ły, także na Zjazu przybyły, by sę LoWiĄ | te de Siege, jest jeszcze jakaś „Rada” Zajo- | ge Francji, jest wdzięczne pole po temu dia 
gziec o życiu aa: fuędete LAŁ. O gowa składająca Se w okromnej swej więk: delogata E anaa m weran orak 
 Zjeżdzie tym : = r; szości z osób przyna.eżnych sławione . w l e a 
RB swobodnego wypowiedzenia. CAR a otężn.ej szej parti sanasen E opne] wo górnika. Przeprowadzanie ank ery, jak ch 
ŝli oraz nadania hnij daiszej pracy kom- e mamy też „o tońcę” a jakże! w osobie | kto jest zapatrywań, nie należy ani «> CCT, 
_ batanckiej na przyszłość. delegata L. L., wybranego w stu procentach | ani do delegata, jest to zadaniem pol.cji po- 
Koledzy Kombatanci! Sytuacja obecna | według wzoru i reguły „demokracji” wscho- | lityćznej, nie trzeba jej więc odbierać ohle- 
wymaga od Was wszystkich Waszej obecno" | cniej, Albowiem jedynym: kandydatami (jak | ba. Raczej postarać się, by ci młodzi ludzie 
ści na Zjeździe. Pamiętajcie, że tak jak On-| w reszcie całego zagłębia Aniche) byli: na | nie czekali tygodniami i m.esiącami z pracą, 
gis na poiu chwały wszyscy wspó.n.e jako | delegata p. L. L. otrzymując głosów 610, na | jak. to już m.ało miejsce, lecz niezwłoczn.e 
% dziwi synowie Ojczyzny, walczyliśmy o | zastępcę ` N. otrzymując głosów 614 — na RY, jęci do Rey: Ludzie dobrej woli 
bona ŚWI Ą sprawę: wowlość | N.epodleg- przeszł p 100 górników uprawnionych do gło. | radzą Ći, nie dawać tak pohopnie wiary lu- 
ik — tak też i dzisiaj win- KREFUNY I bi.sko połowa uswsadomionych gór- | dz.om ze zd'Rady Narodowej, bowiem oni to 
m wszyscy WSpól- | n ków nie podązyła do urny, manifestując | Są autorami tych oszczerstw . złośliwych pod- 
iym eamlym przeciw nieznanej im „demo. | szeptów, przeciw wszystkim innym co mają 


Sekcji PPS. 


sunki. wśród, Belgów. 


sunków towarzysk.ch 


z ideologią Polskiej 


Liege 


W dniu 31 sierpnia w kościele polskim w 
Liege (kościół parafialny. św. Małgorzaty) 
odbyła się usoczystość*ucz*zenia Matki Bo- 
skiej z Fatima, której statuę przeniesiono 
poprzez Francję i Belgię do Liege. 

Przy udziale Polonii kalokckiej Liege i 


syłkę pisma. 


- ” R lic wniesiono uroczyście figurę do świą- 
vydala obfit ion m inne zdanie i nie mysłą tak jak oni prosto bardzo swoim Chorem  Kościeinym, darzą oko! y 1 ; 
gr PRE polskiej, x p więzy A wszystko, samego wyniku wyborów | M-iA:e podiug n.tki Gomujkowej. go „Synpałią i są dumni z jego udanych wy: | tyni, a całą noc napływali wierni do kościo 
= Porzuć Bracie Kombatancie wszelkie za- tionowano, zgodzono Się z tym, że ja: Ę R r 
razm niezgody | nienawiści. Pokaż w. kolo | pe? dojegat wypelni swe obowiązki, a przede PAL WAM SZLA keka ba a 


nii Twej, że kombatant polski we Francji | Wszysık:m óbał będz.e o bezpieczeństwo 10- 

ist cz wiekiom PRCOJRCYCO Spokój A zBOGĘ. dolnika; co AAN poza innymi miedocią- a 

pokat Ronaaże: CERT olem do; | gnięciami w w. w. wypadku było niedoplino- Wadi E Sa 5 

brego Poiaka na ol „8 1 aweze ej | Wane. i s BĘ RaZ p 

4 aa u RY JI p odzysna a» 
jes zy prze k „kami — k 3 

-Jost jeszcze wielu wśród nas, rr, p byl. lecz At 00. z założenia, że Ci, co ame) Okregu l. Zwi azku Sokców 


w Neauraing w południowej Belgii, odby- 
ła się uroczystość założenia kamienia węgiel- 
nego pod budowę nowej bazyliki. Posw.ęce- 
nia dokonał biskup Charuc z Namur. 

Uroczystość zbiegla się z procesja do Be'- 
gii pieigrzymów, niosących poprzez całą 
sh z Portugalii do Rzymu posąg Matki 
Boskiej. 

e. 


W robotniczym mieście Charleroi olbrzy- 
mie tłumy wielotysięczne wz.ęły udział w 
nabożeństwie nocnym, 


~ 


Oddzia/ Sovret 
na Fundusz Szkolny 


Wobec trudnej sytuacji, w jakiej zna'azła 
się belgijska szkoła polska, Związek Pola- 
ków przystąpił do akcj: zb.órek na Fundusz 

zkołny. 3 

%-g0 września odbyło się zebranie Związ- 
ca Śdlaków w Belgi, Oddział Sovret, na 
którym załatwieniu spraw b.eżących, jak 
sprawozdanie z  poprzedaiego zebrania, 
kwartalne sprawozdanie z działalności, pla- 
ny na przyszłość, omawiano dokładnie pro- 
giam zbiórek na Fundusz Szko.ny. e 

zebraniu złożono dobrowolne datki na 
= "cel, a mianokiwie pp. Milka — 30 fr., Sta- 
onursk. — 15 fT., Goraj — 20 fr., Winnicki — 
20 fr., Rutkowski — 10 fr, Siaroń — 20 fr.* 


~ 


` izac. 
er AIAI Bo wojnie dali się | już pracę, winni być zadowoleni z tej same, 


; fidnym obiecankom | racji, że mogą ciężko pracować, natomiast 
i" datatórów. ch dzisiaj sami | szczerze inieresuję się tymi, co nie mają je- 
stwierdzić muszą, że zoslali wp.owadzeni w 
błąd. Dla Was jeszcze jest miejsce W naszej 
E sia T wy młodzi Kombatanci, którzy 
niedawno powróc:l ście do Waszych rodzin. BÓLEKIEGG WE FRANOJI 


„Argentyna — Mał, 
dnia 21 wrześnią 1947 roku w Sains-en-Gohelle rgenty y 


— | 1. miejsce o puchar wędrowny zdobyło gnie , wański Fr. — 11,50 m.; 3. Witczak Tadı — 
zdo Noeux-les-Mines — wynik 1121 pki; 2.| 11,12 m. z 
OBCHOD 25-LECIA ZW. HARCERSTWA hał p — %7 pkt.; 3. Hersin-Coupi. | , Skok o pzy ZOE Z 
— F p! ` p an dy e 
Klasa 1. — 6-0!0hój od lat 20 wzwyż; 1. druh | Skok w dal: RC PADA 2. Je: 
WERS", UM nie O E AEE A AH | p aa 
nie jest spełniony. Wszyscy winniś „| Komi rzejmie komunikuje, i ski Fr., Marles les Mines — i 5 : d ji 
wo a amao w nasze szeregi, gdyż ca po ANYA a zozhoGZĄł pizyjmo żer czek Willy, Noeux les Mines — pkt. | Rzut DARL ran WE ar Sy? ki za 
ie Wy jesteście spadkob.ercami idei wanie zgłoszeń na prawo noszenia znak | 4. Wo.ski zyem: Hers.n Coup gny — 228 pkt.; | m. — re regu I. pobity; 2. Wolski Zyg. 
batanckiej. Od Was zależy przyszłość Naro- honorowych lecia Związku. WZA Franc., Noeux les Mines — 206 | munt — 30,25 m.; 3. Gaj Henryk — 29.03 m. 


5 ją: 1. Wo.ski Franc. — 11,23 -m.; 
u Polskiego- - Jak było podane w poprzednich komuni ery ia Frane, — 11,29 -m.; 
Nie pow nniście rozbijać się ua grupki katach, ke odznakę amiątkową z dyplomem a aaa R OJSZ ne Pady p i 2. ga Renty% 10,77 m.; 3. Wolski Zygm. 
grupeczki, gdyż przez to powstaje tylko nie: | Mogą uzyskać zasłużeni dla pracy harcer- AOS „p RZA E: deg 3 } 
moda. | nienawiść, Pamiętajice, że w jedno- | piej! „złonkowie KOF Przyjaciół, przylacieże | (Ñ Aro ETa NI ycie zęczepom 1. Wolski Eranc.— 495; 
_ści jest siła. den | harcerstwa, byl: członkowie oraz Harcerze 1 gin kt (MALI des pl A MY 1205: 6 WIO || Wo] ygm. — 39,85; 3. Guj*Henryk — 38,86 
Niema mowy i Dyé nie moie Żoinierz | harcerki, którzy pracują w Związku „pizy” a, * | Do zawodów stanęło 58 zawodników, d 
hee Polski takiej a ‘nny owakiej. "oj. | "aimniej lat 5 i odznaczyli się swym za- Konkurencje indyw:duaine między-gniazd. te” anti CE 
| polski kombatant walczy tylko o jedną ol chowaniem i postawą. Bieg 100 m.: 1. Gaj Henryk — 11,5 sek.; 2 Ti z owych stanęły gniazda Ñoeux 
czyżnę — 0 Polskę prawèzw e swych dzie | Cena odznaki honorowej z dyplomem 100 | zeręczęk Willy — 12 $; 3 Gawron Wal. — 12. | gny; osiągnięto wyniki dość dobre. pogoda 
ARIE Wzgiostnia należy przesyłać, za pośrdtni. | 0, „oz. Gana Śl 8 sek "Gaw. nigdy sala, co wplyngio ujemnie ma ża 
y y e A na 4 2 > ; „Tr 0! 5 
Za Zarząd Główny : Kiciński Antoni, PTO AE AP nę e Arya ron — 25,2 Sek; p. Re.niger Leon z Mar.es | wały się nod wiatr i Z przerwami deszczo- 
sekrolarz generalny. | (wem Oktęgów, Z terenów, gdzie Okręgi Kol | Spies go m: 1-*Jereczek W. — 58. sek. | Wonczyn M nisarógiat cease Ody wŹ Sis 
Pośrednio do Zarządu Głównego. |, Vor |a. bukowski Edm. — 56 seks 3. Mizera — 58 | będą mistrzostwa, koszykówki 1 mistrzostwa 
Odznaki zwykłe brązowe może nabyć każ- Se Sieg 800 m.: 1. Witczak Tad. z Marles les 0 kein Aia N zatan RY. rej 


` 


Od Redakcji 


Janów Wlkp. 


ucon. — Komunikat Panów nadszedł obecnej chwili; za poniesione trudy Ww prze- 


» Zgłoszenia przylmuje i informacji udziela Henryk — 1.81 ko ku składam w imieniu Na-| W dniu 21. 8. 1947 odbyło się w Liege m'e- | skłego Wincentego. 
W chwili, kiedy „Lud Polski” był już pod | zarząd Główny Związku, 80, Bld. de Cha:|  Sh% w zwyż: 1. Ga H o — 181 m. — pangu oalogo, To! U kr OPAT gy yk PAY 12 PR (ych ae: 
b żeypomiwiamy, 2e wszelkie, komini PORNO: — PAS 180): rekord wyrównany: $. Vonk Pana Oo zawodnikom podziękowanie hasłem: Czo: | wych). Omówiono szereg spraw bieżących i | sen b. Neustadt ueber 


a a na AELdh Polskie: |. Komitet Obchodu 26-ecia lemt 


datą y 1 postanowiono przeprowadzić akcję pomocy 
"GT Zw. Harcerstwa Polskiego we Franoji r rójekok : Jereczek Willy 11 m. $ł; 2, Krzy: À 


Wolski — Naczelnik. | nowopizybyłym. nistracji „Ludu Po) 


í 


ESTS. 4 AS 


Sb w 


« Lud Polski » 
- w BELGII 


Pare sĉów o „D.P.-isach”... 


Przeminęły dwa lata istnienia obozów u- 
chodźczych. Wielu uchodźców powróc.ło -do 
swych rodzinnych kiajów, lecz przec.e4 nie 
yscy. lys.ące i dzies.ątki tysięcy, w tym 
iękoszosci Po.acy, pozosiali ao dzisiaj 
na obczyżnie, decycując s.ę na dalszą tu- 
1aczkę n.ż powrót: do kraju, w którym nadal 


Otworzyły się teraz dla tych ludzi pierw- 2 
sze możliwośc: emigracyjne. Jakkolwiek 
pierwszym nielicznym uchodźcom udało się 
przedrzec na zachód, dla większości było to 
ciemożliwością. Pierwszym zaś krajem, któ- 
ry pszyjął w.ększą ilosć uchodźców, była 
delgia. Lecz ı lu nie wszystko okazało s.ę 
da D, P-isow przyjaznym. Mianowicie wa- 
runkiem przyjęcia uchodźców na ten teren 
stała się konieczność dwu.etniej pracy w ko- 
palmiach węgia. Lecz lo nie przesuaszyło 
wielu. Pęd do em.gracji, spowodowany jak 
aajszybszą chęc.ą opuszczenia kraju wo- 
sa, w którym wszysiko przypominało nie- 


„rzyjęcia i tego ciężkiego chleba. * 

nuszyły pierwsze transporty uchodźców 

lo Beigi.. Jechali ro.nicy, rzemieślnicy, a 
iawet i inteligencja. Powoli zapełniać się N 
zaczęły belgijsk.e Kopalnie polsk.mi uchodź- 

ami. Na terenie Beigii wzrosła nowa emi- 


Przyjęła Belgia tysiące uchodźców, dała 
m możliwe warunki Dytu, lecz lo jeszcze s 
ie wszystko. Ludzie przehywajaoy po kilka” + 

at na terenie N.em.ec poznali język tego "a 
<raju jak też jego stosunki. Znalazłszy s.ę z 

aś w Belgii, stanęli niemal wszys. y uchodź- 
y wobec nieznajomości 


„a wyzysk przemocy hitlerowskiej nie moż- 
1a było nic poradz.ć, tu zaś, gdyby nawet 
zachodziły jakiekolwiek nadużyc.a, to p ze- 
sież można się o ich likwidację upom.nać. 
i tu właśnie powstaje to zapytanie — w jaki 
sposób ?... — Nieznajomość języka i obycza- 


4 ewe Serval pod Paryżem oraz w Laval (pızenie- | naszego ks. proboszcza Pluwowskiego, Na za: | ©) Staniu na straży praw w dziedzin'e u | 19%, danego kraju w znacznej m'erze kpa 
6 ion. w czerwcu 1945 do Contest). Dwa mnie; | koń szenie przemówień, _piezes Kom. Tow. | mów pracy, regulaminów pracy i nieszczę AR Bo tego dochodzi całkow.ty brak 
Powtarzamy raz jeszcze : |; czące od 3070 chłopaków BY 2) oraż | walcowe Wojsk. Polskich Kola Hanee jak | Art. 6, o krajow zaś wypadku niemal konie.zną Jest właśnie 

. 2 - wtarz . x Sorgues (przy ozie Zborny! + nia Zw. B, Wojsk. Polskich Koła Harnes, jak t. 6, Krajowi t 4 J stan 
Eaki mow s (EO 8 Te Roc w pobito Limoges: trz, besze | najlepszego roze» Dy padal walęzyii o | zawodowych Pisowników, hopal tę | 3, "Sofia pasza "zdaje "faj 

A ? 7 ? - to wstępne komórki szkolne -|Poiskę sprawiedliwą, rządzoną przez Pola- | skie zi ży: p 7 i 3 
DO MATKI Ożżoszenie i radzającego się wojska polskiego wę Praneji, | ków. niu, a przez Pole: | Skon Dedde odore, o Pr zepiowadzen.a na | Znając zaś Watunki, w Jakich Żyją na. tym 

FA e. | ostatni to kurs przysposobienia - Po przemówieniach otwarłą się sci l c : zę a ki h S 
: . st 4 „a Chapelle i|, j i} „a S-ę scena, oto a) Uspołecznien:e kopalń į ich eksploatacja | grupk: całej okolicy, co przy braku zna- 

koko Rooh a EIE : WoS dake © demobilizacji Śulest nowa solidne. poaa ng normalnej TT TM DOW TACIE O u: | mająca na celu dobro sołeczne. jomości. języka bardzo” utrudnia 
t M z 5 M i $ 4 E 7 f 
Kok KARE rq twarda by a na mnie Żołnierze z Oddz'ałów Pelikioh. we, Brat szkoly powszechne) O RoRast (3 Gropeon A A hcazy dą Belona parE 4 kj Or PE PE ZAD Hre er E RAN 
L zbroja, oji, podległych Polskiej Wojskowe si k| earn - h, zaopatrzono 1 M i6wsk,ego > R A emigracja, już tu zakorzeniona i zorganizo- 
z owych dla chłopców starszych, I ) | Andrzeja, zasługują na wielką pochwałę i | zapewnienia ludzkiego m.nimum płao dla i 4 

o wytrwanie w zamiarach kw.dacyjnej, przebywający na długciermino- | OWY asne warsztaty i gabinety |^! RUS a pocdwasę 4 - TM wana. Do niej zwracam się z apelem, nie 
RSE wy zalonych. wych: unlopich | dotad nie zdomobiizowani, Roa Grwado zespół wykwaifiko | <*Z4d,Koła serdecznie ‘m dziękuje, jak zek zy Sedia s aj inych ocen wydaj. | TYMI ała o swych współrodakach uchodź- 


sach. Właśnie obowiązkiem starej ża 
jest wprowadzenie w życie w dan. raju 
nowych swych współtowarzyszy. Niewątpii- 
wie spotka ich- za okazanie tej pomocy 
wdzięczność każdego Polaka-uchodźcy. Wte- 
dy też dawny emigrant z nowym swym to- 
warzyszem-u'hodźcą. złączeni w jedną ca- T 
łość, będą już mogli razem dążyć ku temu 
celowi, którym jest.Niepodległa Polska, mo- 4 
gaca przyjąć wszystkich  rozegnanych po 


a « 


Polacy na uroczystości 
= belgijskiz pe 


W dniu 15. 8. 1947 przedstawiciele Stowa- 
rzyszenia Polskich Kombatantów oraz PO' 
brali udział w uroczystości uczczenia pami 
ci żołnierzy belgijskich poległych w okresie 
L Wojny Światowej w czasie obrony front 
Lonsin (koło Liege). W obronie frontu 
nęło 300 Belgów, walczących do ostatniej 


W imien'u Polaków wien'ec złożyli pp. Hal- ; 
ska Wincenty i Walkowiak Michał. 


7. 9. 1947 w lokalu „Tivoli Bourse” w Liege — 
odbyło się miesięczne zebran.e miejscowej 


Najważniejszym punktem porządku dzien- 
nego było usta.en:.e sposobów pomocy nowo- 
przybytym na teren Be.g:i Polakom. Zebrani - 
postanowili pomagać przybyszom indyw.dua- 
ule, wykorzysiując w iym celu posiadane sto. ` 


przeprowauzić akcję propagaudową wsród t. 
4w, starej emigraćji za nawiązywaniem Sto- 


aiem ich do prac organ.zacyjnych iip. . 
Nowoprzybyłych postanowiono zaznajamiać 


podkresliając bezkompromisowe stanowisko 
PPS w spiawach niepod.egiosciowych, A 


~ 


Odpowiedzi Redakcji 


P. Krala irena, — Niestety nie otrzymaliś: 
my zapowiedziane wpłaty. wznawialiy wy- 


r. Zbign.ew W., Bruxelles. — Słuszne Pa- $ 
na uwagi przekazujemy do Paryża. Pizewi- 
dywania Pana w sprawie przyczyn, jakie 
wywołały proces „Na.odowca”, 84 prawdo- 
podobn.e stuszne i pokrywają się z ogó. 
vp.nsą w tej sprawie, Zgaczamy się Z Pa- 


r. Janina Chirkoweka. — Prosimy © do 
kładne podanie nam auresu. Eg<emplaize 18 
wysłane na adres: Chaumont - U.słauX zo- + 
slały nam zwrócone przez pocztę. 

. A. $. — Trudno mi na tym miejscu u- 
dzielic Panu wyczerpujących | infoxmacji. 
Znajdzie je Pan w broszurze wydanej pizez 
Polskie B.uro Emigracyjne w Kzymie p, t. 

ani 


a która w -Belgii jest do nabycia w nsię 

u Polskiej, Bruxelles, 42, rue Defacqz. Wa- 
runki piacy w rolnictwie argensyńskim a 
trudne, najemna praca na roil zapew: 4 
wpsawdzie dostateczne wyżywien.e, jednak f 
nie zapewni kulturalnego życia. zede 
wszystkim warunki mieszkaniowe są zupek | 
nie n.eodpowiednie dla aopalczyka, 1 

Poza tym w różnych książ 4 
cjach o Argentynie podane są mydne infor- 
macje co do cen ziemi. 

Tylko bardzo bogaci mogą zakupić ziemi 
już gotową do uprawy. Ceny kr się 
650 ao 3.500 pesos za hektar w Za 


bliższych 1 dokładniejszych informacji. 
o ~ 


Poszukiwania f 
Kruk Jerzy poszukuje rodziców : Kruka 


chata i Pauliny z donu Dzordz zaimiesz 
łych w sierpniń 1939 w Kurzynie Małej, pow. 


dy harcerz-harcerka ‘i przyjaciel harcerstwa | Mines — 2 m, 15,8 sek.; 2, Bartkowiak Franc. mié i l aby sprostać zadaniu, . 
— cena 60 fr. les Mines 3 m. %,8; 3.Gaj Henryk. | pta nie OWECZĄCYI, Aby R lazdrwin: A 
; 9 olportaż odznak oraz przyznawanie dy- | 3 Noeux 5 ke które. na; was. czeka." Naczelnicy" gniaza wia Kca SPK w Liege | pszczol'ński Franoiszek urodzony w roku 
w, B. Żołn. Intern. w Szw i, Koło Sak kończy się Z dniem 1 słycznia 1947 $. Skoki ni przeprowadzać ćwiczenia dost sowane do Zebranie Kc ieg 1914 poszukiwany jest przez brata Pszezolińć yi 


Poszuki ostatnio przebywał w Ewen- 
adnover. W: somości j 
o poszukiwanych prosimy kierować do ca 


skie.ował wieiu da 


języka jak też oby- 
ERY w Niemczech, 


działającą całość. 


uzyskanie 


M. Seredyński. 


onadto posianowiona 
z „nowym:”, wciąga» 


Part. Socjalistycznej, 


vrmator Elnigranta"”, - 


ch i publika- 


eżnosci wę j 


4 


ego” w Belgii. 


a 


A 


— 


dna znowu powiedzia.: 


Str. 4 


Wł. St. REYMONT 


TAPCOWICA 


(Ciąg dalszy) 


Działyński jednak nie przestał się kłopc- 
tać jego bezpieczeństwezn, £ po skończ.- 
nej pracy i przed samym odjazdem z Grt- 


— Radzę ci, pakuj manatki i wyjeżdżaj 
Rauienfeli powiedział, jako nie spocznie, 
dopoki nie wy.le na Sybir Kaczanowskieg 
i spźlnikow. Voniosł mi o tym Miresławski, 
on .o wie od Ożaruwskiego. Masz moją per- 
mi ję, przyczaj się na ten mie.iąc gdzie na 
wsi, w Koronie, zre.ztą, nie będą cię ¿mieli 
napastować. 

Zaręba rozumiał niebezpieczeństwo swc- 
jej sy.uacji, lecz bez wieści o Kacprze ru- 
szyć z Grodna nie chciał, a na te wiadom - 
ści czekał już szosty dzień i coraz bardziej 
się niepokcił. Nie mniej trwożył się i wa- 

m lo em, więc za.az po wyjeździe szefa 
zaczął się pokazywać, gdzie tylo było mo- 
żna. Poz zuchwale na obiad do Siever- 
sa, nie bez wstrę:u obcując z najpodlej zym: 
jurgiel nikami. Zabiegał o fawory pani O- 
żarowskiej, towarzysząc jej wiernie na pro- 
menadach. starał się o inwilację mar- 
grabianxi Lulli, gdzie bywało niewielu, gra 
sza wysoka i panowary maniery, godne 
kr lewskiej gamralki. Slał się domowni- 
kiem hr. Camelli, u której zbierały się szu- 
mowiny awan:urniktw wszelkiego, autora- 
mentu, panował Li:lplaye, gospodarzył Bo: - 
«amp, a uswie.nial niekiedy Sie wiel- 
biciel jej cudnego głosu. Odwie nawe 
klóregoś wieczoca Cycyan.wa na Horodni- 
cy. Pułkownik wyda: się być serdecznym 
jak zaw ze, częstował czajem, zwierzał sit 
ze swoich amorów i nowej zgody z Iza, lec; 
ostrożnej wzmianki o Mereczu jakby nie dc- 
sły zal. To go zastanowiło. — Coś podejrze- 
wa! — my.lał, nadarmo próbując odczy a 
prawdę z jego» Lladych, jakby ugotowanych 
oczu i życzliwej twarzy. Znalazł się i na 
niedzielnym przyjęciu biskupa. I znowu sic 
zatrwoży:, gdyż Kossakowski, jakoś szcze- 
g lniej go wyróżniając, kazał mu siąsć przy 
sobie i obce owo rozpy!'ywał, co mówią na 
mieście o Me + Pawzył przy ym « 
przenikliwie, jakby się czego dorczumie”"a- 
jąc. Zadygolał pod tymi oczyma przyrzaj 
nego bazyliszka, lecz odzyskawszy rezon 
powziął zuchwaiy plan wywiedzenia gu w 
pole. Ale zaczął ostrożnie, kołująco. 

— Sy zaiem o tym zdarzeniu tyle wer- 
sji, że nie wiem, której dać wiarę. 


ESCORT JA 
Tow. Uniwersytetu 


Robotniczego w Paryżu 


urzędza dnia 4 paźczi?rn'ka br. w sali 
Stowarzy nia Rzemieślników i Robot- 
n.ków Polskich, 32, r. Basfroi, Paryż(11) 
metro : Vcitaire o godz. 19,45 
wielki 
. z 
Wieczór Artystyczny 


poświęcony pamięci 


" WALK WARSZAWY 


= 


emówien'a 
i Z. ZAREMBY 


W ozęści artystycznej — PIESNI pow- 
stańcze i partyzanck e — chór pod 


F. GORALCZYKA 


dyr. M. STACHOWSKIEGO 
Recytacje 
Inso?n zacja — „Spotkanie 


„Smi2rć6 . Zmartwychwstanie Warszawy” 
„Prasa powstańcza Warszawy” 
wstęp wolny dla wszystk ch, 
pragnących wziąć udział w 
złożeniu hołdu naszej boha- 
terskiej stolicy. 


— Nic dziwnego. Zaniepokojona powsze- 
shność snuje przerużne ambaje, szuka win- 
tych i żąda ich mieć ukaranymi. Napaść 
aa wojska imperaiorowej, lo niema: 
zecz. Zrabowal przy tym skarb rosyjski 
1a kilsadziesiął tysięcy dukatww|  na:z 
noże niejakiego Kaczanowskiego, kapi.a- 
aie? — zaindagował znienacka. < 

— Tyle, że wiernik to Działyńskiego, 
gracz, pijanica i oczajdusza. 

— Przecież Dziaiyński na zbój go nie pc- 
lał — oburzyt się. 

— Anibym śmiał suponować ; powiadam, 
jakim znam KaczanowskiegJ. To nie jego 
sprawka. Ale mowią do.yc zgodnie, że ca i 
uwan.urę ukariowali werbownicy krile 
„ruskiego. Nie zdaje mi się to podobnym do 
orawdy ... 

— Werbownicy króla pruskiego — zasta- 
aowił się posusz ny. — A wiesz, ta wersja 
ie jest bez sen-u. Nad tym należałoby si. 
zastanowić. 

— bywało, jako w Warszawie wykrada- 
li gemeinow prosto z koszar — podsuwa 
«ayze. — W transporcie było podobno 
»rzeszło sto chłopa, to rzecz łakoma, dla 
werbowników i niema a fortuna. Kr.1l pru 
ki nigdy nie żałował ekspensów na żołnie 
zy. Chyirze umyślili całą rzecz, podając w 
podejrzenie innych. 

— A może o Kaczanowskim zmyślili dla 
zamydlenia oczu? — próbował bronić. 

— Wyjechał z Grodna wraz z konwojowy- 
mi oficerami, jako ich kompan i towarzy-z 
roni, spil wszystkich w Mereczu, podcza 
iapadu gdzieś się zapodział... 

— We.mie za swoje, jeśli go dostaną — 
zauważyć zimno, patrząc mu w oczy. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
ZE ZZA, 
Przeciw legalnym mordom 


w Polsce 


UCHWAŁA OKRĘGU CZP DOUAI 


W dniu 21 wrześn:a 197 r, w lokalu p. Na- 
pierały w Waz.ers, odbyło sę zebran.e Okię- 
gu CZP Douai, na którym pizyjęto następu- 
Jącą uchwałę : 

„bDelzgaci, obecni na powyższym zebraniu, 
po dckładnym zastanow eniu się į przedysku- 
towaniu syiuacj. obecnej w ju i na Emi- 
gracji, jećromyśln.e wnoszą jak najenerg. z- 
n ejszy p otest przeciw wyrokowi śmierci oraz 
skazaniu na długie w:ęz.enią przywidców iu- 
du pracującego w Po.s.e. W proocte e, dobrze 
wyrezystrowanym w państwie totalnym, cd 
kt.reza to zależny jest reżym warszawski, 
ktiry wiernie wypełn.a rozkazy tępien a ke 
rownik'w Narodu polskiego, by mic łaiw ej 
zapanować nad krajem. Jak r.wnie ene: giez- 
n e protestujemy p.ze iw wzmagantmu przez 
Bezpiekę terorowi wobtc wszysik.ch Polaków 
stającycn w obron e poprawy bytu szerok ch 
rzesz pracujacych f.zycznie i umysłcwo, oraz 
wolności i prawdziwej demokracji w Kraju. 

Piętnujemy jak najostzzej wartcholstwo pis- 
maka z Lens, i peperowskiej „Gazety“ z Pa- 
ryża, P.smakow:, podkreślamy, n.e idzie by- 
sry. o zjednoczenie Wychodźlwa ani ież 
o dobro Narodu polsk ego, ale jak wszystkim 
wiadomo, mając na myści jedynie własny i o- 
sob:sty interes, psfo zy na wszystko : wszyst- 
kich aby tylko „geszefi” szedł. „„Gazeta” pe- 
pe owska zaś, prowadząc tłusty żywot 2 
milionowych dopłat, wysługuje się obce- 
mu mocarsiwu. A przez swą bałamuiną i do 
obrzydzenia n eustanną (ob.iczoną na na'w- 
ność ludzi) propagandę, sieje nienawiść prz - 
ciw b'okowi niepodiegłościowemu i prawdzi- 
wej demokracj.. ` 

Stwierdzamy wreszcie z całą stanowczość 4, 
że szerokie rzesze Wychodźtwa pracującego 
są zdrowo myi ącymi i świadomymi swego 
celu ludźmi. Wbrew też zasobnym p:smakom 
i innym możnym, jawrie í publ. zn e wypo- 
w adającym się, że „ne do pomyslenia jest 
platforma współpracy”, ĉo współpracy i zje- 
dnoczenia emigracji dojdzie. Co wreszcie, po- 
za „Radami Narodowym”, w dołach ta 
współp.aca już istnie e. A jesteśmy pełn: wa 
ry. że więzy te śc eśniać s ę będą i w szybk m 
tempie staniemy się skalą — w walce o en, 
Niepodległość naszei Ojczyzny — wcinej, su- 
werennej i demokiatycznej Polski ! 


Zarząd. 


„LUD POLSKI” 


EANCUCH PRASOWY 
OBRONY 
„LUDU POLSKIEGO” 


BRONIMY ORGANU PRAWDZIWEJ 


WOLNOŚCI 
W dniu 21 września 1947 r. w Waziers 
(Nord) — zgromadzeni przedstawiciele Ko 


m.tet'w Towarzystw Mieiscowych CZP Okrę- 
gu Doua: — oburzeni do głębi zamąch. m na 
jedyne pismo sz.zerze służą e .dei woinosci 
Í demokracj:, p-s anaw ają utłożyc wszelkica 
sił w zdobywaniu czytciników „Ludu Pul- 
skiego”, aby pismo to jak najpręazej z tygo- 
umKa slało sę dziennik em. 

Jednocześnie w dobrowolnej składce zebra- 
ne 1.180 franków na Łańcuch Frasowy Obro- 
ny „Ludu Poiskiego”, wzywając wszys.kie 
Okręgi i KTM CZP c» jak naidalej idąctj so- 
i.darności w podjętym dziele. 

Zarzad Okręgu 


Jan Dudała wezwany przez Macieja Kropi- 
ciela wpłaca 200 fr. į wzywa do kucia ćal- 
szych ogn-w : 
Buczyna Michała z Escaudan, W. Ku 
baka z Aremberg i Si. Giszew.cza, 

Nauczy.iel-Komba.ant na wezwanie F, Kẹ- 
dzi wpraca 200 fr. 

Cz. Cnowanie> na wezwanie Starego Ka- 
prala wpłaca 200 fr, 

Franc.czek Kędzia na wezwanie Starego 
Kapraia (uiczaiezn.e od wpłal na listy kom 
batanck.e) ca 200 tr. i 

Fr. any przez tow. Mariana 
Nurkowsk.ego wptaca 100 Ir. 1 pros. O zase 
„aie funduszu obronnego : 

p. ér. Phra z Londynu (w miłym wspo 
mnien.u Grudziądza) oraz kol. Kaczo- 
rowsk.ego i p. 1. Domachowska z L lie. 

Teodor Kiawczyński, weśwany pizez Ma- 
cieja Kropic.elą wpłaca na Fuudusz Obrony 
Ludu Polskiego” sumę frs. 200 i wzywa do 
szego zasuenia funduszu pp.: 
Piskorskiego Tadeusza, Formickiego Ju- 
]lusza, Ostojaka S.anisława, w ardęgę 
Karo.a, Grzonę Franciszka, Maciejewsk.e- 
go Franciszka i S.ąkowskiegoe Henryka 
z Lens, 

Tadeusz Piskorski, wezwany przez p. T. 
Krawczynsk ego, składa sumę 200 fr. na Fun- 
dusz Obrony „Ludu Poiskiego” i wzywa do 
składania dalszych ofiar : > 

w. Szymzaka z Houdain, A. Kaczmarka 
z Calonne Lievin, F, Maciejewskiego z 
Lens, ni. Nowaxa z Leforest L, Paw.aka 
z Douai i W. Kubiaka z Arenberg. 

Pec Leokadia, pracowniczka biura Oksa 
Północ CZP składa na Fundusz Obrony „bŁu- 
du Polsk.ego'* 200 fr. + 

Na Fundusz Obrony „Ludu Polskiego" zło- 


żyli ; 
Dupczak Adam z Fresnieres .. .. 100 fr. 
Redes z Angres .. .. .. .. .. -. 320 frs 
Hd 8. z Lievin. .. .: «+ + 200 frs 
e 
POWN W CONDE W ODPOWIEDZI 
KAPITULANTOM 


Na pięknej uroczystości poświęcenia sztan- 
daru Koła Byly. h Ċzlonków POWN w Maccu 
uonde — połączonej z trzechietnią rocznicą 


ujawn.enia s.ę, w obecności 4.cznych gości 
po.sk,ch 1 francuskich z p. Delcou.t — posłem 
i merem miasta Conde na ceze.e, z1in.c_owa- 
„a zbiórka na Fundusz Obrony „Ludu Pol- 
skego”, w myśl apelu Zarządu Głównego 
Związku Byłych Członków POWN, przyniosła 
sumę fr. 1.200,—y, a przy niniejszym prze: 
syłamy jako odpowiedż na zarzułty | oszczer- 
stwa kap:tulantów. Zar: 


Ja niżej podpisany daję do wiadomości, że 
za ujadanie przi „Narcdowca” na swych 
czytelników 1 wytoczony proces przez „Na- 
rodowca'* dla „ludu Polskiego", przestałem 
DAĆ ea te narodowo bw nadz.ei, z9 
więcej się takowych znajdzie. Zarazem Į rze- 
aa 406 fr. DA rori] „Ludu Polskiego” 1 


wzywam : 
Grześkowiaka Jana z Gauthe.e's do 
cia dalszych oguiw prasowy -h, S.aś 


X > o 00 


MONTBELIARD 
SEKCJA SPORTOWA STOW. REZERW. 
1 B. WOJSKOWYCH 


Przy Stow. Rezerwisiów i 3. Wojskowych 
w Montbela.d powstała Sex. ja Sportowa, 
która rozpoczęła swą pracę sportową w amu 
14, 9. 1947, meczem w sliaikówkę z diuży. 
ną Indonezyjczyków, zamieszkałych w kan 
yine „łeugeol' w Sochaux. Wyn.k meczu 
był Doan oeps ewany bo 30 do 5 
na korzyść Polaków, Po skonczonym me.zu 
Sekcja Polska zabrała swo.ch współzawod: 
ników do pobi:skiej restauracji na szklanecz- 
kę aperytif'u, 

Za Zarząd : Kos — sekr. sport. 


ku- 
t. 


Komunikaty 


Wazne dla czżonków POWN 


KOMUNIKAT ZARZĄDU GŁOWNEGO 
ZWIĄZKU B. CZŁONKOW POWN 


Na podstawie wyjaśnień udz.elonych nam 
przez Szefa B.ura Likwidacyjnego Służby 
Pieniężnej P. S. Zbr. za L. dz. 2%6.-Pien, 4; 
z dnia 19 styczn.a 1947 r., podajemy do w.a- 
domosci członków POWN — b. źołnie zy W. 
P. pod dowództwem b. yjskim, że mytyj- 
skie M.nisterstwo Wojny „WAR OFFI 
n.e zgodziło się na wypłatę dodatku za wy 
sługę lat w czasie wojny dia żołn.erzy P. S. 
Zbr. za okres służby w POWN. w organizacj. 
nojowei NURMI oraz b. jednos.kach W. P 
we Francji. 

Siuevwę w szeregach POWN wyżej wymie- 
n onych żołn erzy Główna Komisja Likwida- 
cyjna P. S. Zbr. potwierdza przez wydanie 
uu,ow.edn.ego stwierdzenia na zasadz.e 0- 
rzeczenia Komisji Weryf.kacyjnej POWN w 
Pavón. 

żadne należności pieniężne z tytułu wy- 
Sługi | «ai,  zoinierzumń W. P. - członkom 
POWN nie przysługują. Na życzen e zainie- 
iesowanych szczegółowych  info.macyj u- 
Jzel' Sevretariar Okregu „Północ” Związ- 
ku Był. Członków POWN, mieszczący się w 
tile Nora) — W, rue taid ebe, 

Zarząd Główny. 


LENS 
ZWIĄZE B. OZŁONKOW POWN 

Uroczystość poświęcenia sztandaru Koła 
Lens M asto Zw azku Byłych Członków POWN 
oGbędz.e się w n.edzie.ę dna 12 październ.ka 
br. w sali p, Ma.chewki, rue Oiselet, - Lens, 
szyb 4, według następującego programu : 

O godz. 9,45 zbiórka pocztów sztandarowych 
523: sapii 4 sw. Eiżbiely, rue Bethune, w 
Lens. O godz. 10 uroczysta msza św. za pole- 
syen W wace o wolnosé Ojczyzny członków 
PÒWN. Towarzystwa są proszone o wysłanie 
<ztardarów na mszę św. Od godz. 15,30 do 16 
przyjmowanie bratnich Kół i Towarzystw, O 
lu. ło UlWarCie uroczystości i powitanie, =- 
Występ Koła Śpiewu jecylia" z Lievin z 
ią powitalnę — czenie sztandaru — 
przemówienia przedstawicieli Zw. B. Czł 
POWN i gości zaproszonych — występ zespo- 
lu teatralnego „Cecyl.a” z Lievin — deklama- 
cje — tańce ludowe — zakończenie uroczy- 
słości. Od godz. Uriej zabawa taneczna. 

O grem alny udział w powyższe uroczysto 
éi wszwstkich towarzystw wchodzących w 
skład KTM, bratnich Kół, miejscowej i za 
ui.ejscowej Poloni, prosi 


Zarząd. 
e 
PARYŻ . 
STOW. BYŁYCH KOMBATANTOW 
Komunikat 


Stowarzyszenie Byłych Kombatantów Koła 
Paryż zaw.adamia swych członków i sympa 
tyków, że z powodu zmian w zarządzie 0d- 
będzie s.ę wa.ne nadzwyczaj le zebranie w 
¿nu 5 pazdziernika 1v47, © godzinie :5-tej, na 
32, rue Basfroi — Paris (11), metro Voltaire 


lub Bast:lle. 
Zarząd. 
e 
TROYES (Aube) 
STOW. REZERWISTOW I B, WOJSK. 


Zarząd Koła Rezerwistów į B. Wojskowych 
w Troyes — podaję do wiadomosci człon 
kom, że przypadające w M be miesiącu mie- 
s.ęczne zebran e na niedzielę dnia 28 bm. nie 
ocbędzie się w tym dn.u. Zebranie to odbę- 
dz.e sę w Sobotę dnia 27 bm. o godz. *0-tej 
w śŚwietlisy Poskiej przy 18, rue N. de: 
Charmilles, Wszyscy członkowie proszeni sa 
» kon.eczne przybyc.e. Na zebraniu m ędzy in- 


nymi sprawa Walnego Zjazdu Zw ązku : 
sprawa dyplomów. Zarząd. 

` ` C] f, 
LENS i 5 


OKRĘG II LENS, STOW. REZERWISTO 
1 BYŁYCH WOJSKOWYCH 


Zarząd Okręgu Il Lens — Związku Stow. 
Rezerw.stów i B. Wojskowych we FraLcj:, 
podaje do w.adomości wszystkich - Kół, że 
zjazd Okręgu odbędze się dnia 5-go paź- 
dziernika 1947 r. o godz, 3-ciej po południu w 
Jokalu p. Żołn.erk.ewicza w Lens. 

Ze względu na Walny Zjazd Związku 
Kombatantów, który się odbędzie dnia 19-gc 
paźdz.e:.n'ka br., obecność wszystkich Zarzą- 
dów Kół w komplecie na Zjeździe Okręgó 


wym jest pożądana. Zarząd. 
Redaguje Komitet —  Gerant H. Malili) 
N. M. P. P. 


7, rue Cadet, PARI 
— Imprimerie j E.P. 


ean 


HOMECOURT 
STOW. REZERW, I B. WOJSKOWYCH 
Zarząd Stow. Rezerwistów i B. Wojsko- 

wych w Homecour4 (M, et M.) zwołuje zebra. 

n.e na n.edz.elę dnia 28. 9. 1947 r. o godz. 10- 

tej rano u p. Silisiriniego. Uprasza się wszy- 

stk.ch członków o obowiązkowe przybycie. 

Sprawy bardzo ważńe. 

Za Zarząd 


sekr. Kontowicz. 


HAILLIGOURT 
TOW. ŚW. MICHAŁA — HAILLICOURT Il 
W związku z 19-ią roczni 4 istnienia Towa- 

rzysiwa w niedzieię dn a 28 wrześn.a br. odr 

będz.e się w kościele parafialnym H illicouri 

il o g.dz. 9 msza św. za zmarłych i Lo.eg- 

łych w ostatn.ej wojnie. 

Uprasza się Zarządy towarzystw, posiada ją- 

cych sztandary, o przysłanie ich na mszę św. 

a wszystkich członków towarzystw i całą Pò- 

łon'ę o wzięcie udzia;u w tym nabożeńsiw:e. 
Po południu o godz. 15 odbędzie się zeb.anie 

w lokalu p. Doubigni (C.oika). Upras_a sę 

wszystkich członków o przybycie. Sprawy 

ważne, 


Za Zarząd: Kazim, Węcławiak, sekr. 
© 
HAILLICOURT szyb VI 
KOŁO ZW. B. CZŁONKOW POWN 


Koło Zw. B. Czł. POWN Ha:ll:court szyb VI 
ob-hodzi w dniu 5 pażdziernika br. uroczy- 
stość 2-giej rocznicy .stnien.a, klóra odbędzie 
s.ę na sali p. Boreala, na którą „aprasza v szy- 
sikie towa zystwa, wchodzące w skład KTM, 
bratnie Koła pozamiejscowe oraz całą Polo- 
nię, i 
Program obejmuje o godz. 11 mszę św. w 
Kaj pl.cy na Vll-ce za po.egłych, po połudn'u o 
godz. 15—16 przyjmowan:.e gości i towarzystw 
oraz Kół bratnien pozamiejscowych, Da.sz 
cng uioczystości zostanie ogioszony na sall. 

+ọwarzysiwa posiadające sztandary, pro- 
szone są o wysłanie i.h na mszę św. 

O godz. 20 zabawa taneczna oraz strzelanie 
o nagrody. 

Za Zarząd: St. Domer, prezes Koła. 
© > 
AUCHY LES MINES 
POWN 


Koło B. Czł, POWN obchodzi w niedzielę 
dnia 28 września br. na sali p. Perza (szyb 6) 
%c.ą rocznicę istnienia, Program ob 'jmuje : 
rano o godz. 9-tej mszę św. a po po.udniu od 
godz. 16 do 17 pizyjmowanie kół i Towa- 
rzystw. Otwarcie uroczystości o godz. 17-tej. 
Dalszy program zostanie ogłoszony na sali. 

Koła pos.adające sztandary uprasza s.ę o 
przysłan.e ich na mszę św. koła, które nie 
otrzymały zaproszeń, uprasza się uważać ni- 
niejszy komunikat za zaproszenie, 


Piszo, sekretarz Koła. 


Przemysłowiec — budowniczy 
poszukuje kapitz/u 
230.000 fr. na pożyczke 


na zakup maszyn. Dam komisji wysoki 
procent albo też posadę z dobrym za- 
1obk.em miesięcznym. — Zgłosić się li- 
stownie : E.T.P.M. La Moselle — 6, rue 
de Wilson — Melz (Moselle) 


Matrymonialne 


Kawaler starszy introl.gator — tańca, 
śpiewu demonstrator wWejdz.e w 
stan „Venicrealor” — z panną do lat 
35 — wag. lekkiej, wzrostem średniej 
— mym żądaniom odpowiedniej. — 
Zgłoszenia z fotografią za zwrotem 


«do Adm. „Ludu Polskiego” pod nr. 32. ( 


3-miesieczny Koresp 


praw, artykułów dziennikarskich, lis ów, 


tową. — Z 


` 


ŁYSI 


26, rue Dieulafcy — PARIS 


ondencyjny Kurs Języka Polskiego 


pog fachowym k'erownictwem b, dyrektora I ceum w Poisce; obemuje kurs średni 
wyższy. Całość stanowi 12 koresponóe ucyjnych lekcji, po 4 w m esiącu : nauka pò- 
prawnej pisowni i stylu (pisanie wypracowań na tematy literackie, krótkich roz- 


n.ższa opłata za cały kurs wynosi 1.000 frs., mies.ęcznie 
3 głoszenia z podaniem wieku, zawodu i 
„LUDU POLSKIEGO" — „DLA POLON ISTY". 


Tylko RADIUM gwarantuje odrastaiie włosów, Niezależnie od w.eku 
wsuzymuje wypadanie, usuwa łup,eż I świerzbę. Gwaraniowane środki 
ODMŁODŻENIA I CHOROB SKORNYCH. — Couz ennie od 9—17, Niedzi 
le 9—12}, — Wysyłamy WE — A. G. ME 


Nr. 33 


Lista ofiarodawców 
na Fundusz Oświatowy CZP 


Z poprzedniej listy .. .. :: .. .. 
Kolonia Decazev Ila 
h Champagnac 
R S$t-Pi£rre-la-Palud (Pyro 
p Montlu:on .. a 
dw Aubin (Xrupsk 
ei Marseille (Kos) .. 


16.059 frs 
400 


o La Gro.x Blanche .. .. .. 720 
Konarski_(Paryż) .. o —« 3 2 «« 100 
Kolonia Roónchamp .. .. .. .. .. . 1.805 
Zw. Rolników Okr. Tousoust .. .. 3.466 
Kolonia St. Florent .. . 800 


= Bourg de Peage  (Jędrze- 

s Pont-a Mousson (Mrowicki) 
BOZIMIOKRIO E T | 40a Ga jsSgaG 
Kolonia Bos Morand par Nogent 


Zadarnowski) .. .. -. -. «- 100 
p duligny ,. .. . sę ach 240 
” Rosieres (Mrozek) E 1.000 
" L'Argentiere .. .. .. .. .. 1.780 


i Ha ilicourt .. .. .. .. 

„ HAYSINY 510 (25 zaadfsey że 
Obiz Polsk; w La Courtine 4 K. 819 
Razem : 101.198 frs 

(Ciąg dalszy w następnym numerze) 
EB O GZ 
Redakcja nie bierze żadnej odpow'edzial- 


ności za treść oirzymywanych i ogłaszanych 
w „Ludz.e Polskim” 6głoszeń handlowych 


BOCZKĄ «MIRON» 
RESTAURACJA - —— 
179, rue St>Jaoques — PARIS V * 


Metro : St. Michel, Odeon, Luxembourg 
Telefon: ODEon 80-96 


Poleca Rodakom swe 


OBIADY I KOLACJE 


Ceny przystepne — obsługa polska — 
Lokal zamkn.ęty w piątki 


KSIĄŻKI SZKOLNE $ 

dla Gimnazjum s 

i Szkół Powszechnych 
poleca 


Ksiegarnia. „LIBELLA ” 


12, rue St. Louis en I'lle, PARIS 4e 
Metro: Sully Monland 


żądajcie bezpłatnyoh katalogów 


DOKTOR PRAW 


TŁUMACZ PRZYSIEGŁY 
przy Sądzie Najwyższym 
Tiumuczeniu urzędowe: sluby 
~ naluralizacje — sprawy sy- 
dowe — cywilne — handlowe 
—podatkowe, Porady bezpłatne | 


Dr. Leon Szelągowski - 


Debrousse — PAR d 
jaa > AINA ~ a a A 


z" 


okolicznosciowych przemówień itp.). Naje 
350 frs. wraz z Opłatą pocz: 
zainteresowań zgłaszać do red. 


O PHARMACEUTIQU 


13. — Metro : Toib. 


PRZEGLAD PRASY 


Co mówią, co piszą, 
co rysują - inni 


Podniecona i podniecająca atmosferą obrad 


„ międzynarodowych udz.e.a s ę społeczeństwu 


Gorączka ogarn.a Fran ję. ZONE den 
AUIWOL wzywa, by : „nie wzorować podzi „łu 
wewnątrz kraju na rozb.ciu swiata zewnętrz- 
nego". 

` 
REKORD DEM*OO"H 
HALAMA ia. 


Komun styczną „HUMANITE” pod wyraź- 
nym wpływem tonu p. Wyszyńskiego w La 


,ke-Su:ces szaleje, starając się zreszią zaim- 


ponować swoim. wyczynami mistrzów. w 
myśl starego bolszewick ego hasła : dognat' i 
peregnat (dogonić i prześcignąć |). Posłu: 


chajmy, jak sare wygi komunis.yczne usi- 
łu A onen instynktach zubożałych i niedo- 
jadających mas społeczeństwa : 

„Ramadier upiera s.ę w dalszym ciągu 
wywozić francuski cukier do N emiles |... 
Pod grożbą ka.ab nów maszynowych po- 

© woduje sk erowanie dwu barek do Ligny- 
en-Barrcrs". 

Nie warto cytować dalej. To beh iranan G Pu 
blcznie oskarża się szefą rządu o wygładza 
nie ludności francuskiej ce.em rzekomego 
karmienia N.emców. Wielokrotne oficjalne 78a- 
przeczenia nie robią żaduego wrażenia na 
organie komun 'stycznym, Jawnie wzywa się 
ludcość do sabotowanią władz i rekwirowa- 
n'a transportów rządowych pod pretekstem 
zatrzymywania żywności we Francji. 


HERRIOT 
zasta! pon?wnie wybrany przez Kongres Ra- 
dyka.ów na stanowisko przewadnicząceg. 
partii 


ALCHEMIA ROZKŁADU 


Komuniści najgłośniej krzyczą we Francj: o 
niebezpieczeństwie dykia.ury De Gaul.e'a, A 
przecież dyskiedytują: demokratycznie powo 
ne władze, organizując nieprawdopodobnie 
„samorzutne wys.ąp:eiua", jak zatrzymywa- 
a.e uansportów i prowokowan.e „g10żb Kara- 
pinów maszycowyca”, burdz.ej unize i Kio 
«oswiek w tym kraju to.ują drogę mocnej — 

kto wie czy demokratycznej — władzy. Bo 
i jakżeż społeczensiwo ma odmówić — w 
świelie komunistycznych hec — s.uszności 
poniższej ocenie DE GAULLE'a : 

„Dla 6s.ągn ęcia swego celu — opano- 
wan.a włączy w Republice, a następnie 
zn.szczenia wszysik ego, GO sę cpuera ih 
potwornemu fanatyzmowi, wreszcię dla 
zrobionią z naszego kraju panigo z po- 
słusznych członkow sowieck.ego imper.a- 
I.zmu, komuniści przeprowaczają w u- 
kryc.u swe dzieło rczkiadu narcdu.” 

DE GAULLE przeprowadza dalej analizę 
me.od komun.stów, icb „alchemii rozkładu 
społeczeńsiwa” : 

„Komun.ści stosują rodzaj al .hemii dzi- 
wnej i złożone , której formułki, Gosw.ad- 
czenia i desiylia.je wytwarzają :0, co oni 
nazywaja ich takiyka, «ch dialektyka i 
ioh propagandą... Mow.ą o demokracji 
wówczaś, kdy pragną dykiatury. Poda- 
ją się za bojownik.w niezależności naro- 
dowej, kiedy sa nczym innym, jak wy- 
konawcami przykazań z Moskwy... Pote- 
pia,ą inf ac,ę, kiedy każde ich wystąp.e- 
me sk.eroware jesi na zw.ększenie inf a- 
oji. 

Wreszcie parę słów o atmosferze ogólnej 
wprowadzanej przez tych „obrońców'* robot- 
ników : 

„Przedstawiają się, jako obrońcy ro- 
botników, k.edy w .stocie posługują sę 
tylko cierpien. ami i gn ewem robotnik w, 
by ch uzyć, jako nar<edz a swojej polity- 
ki. Całość swych wyczynow otaczają a- 
mosferą kłamsiwa, obelg, gróżb, gdz.e 
sie zac era wszystko. r 

Można DE GAULLE'a nie lub'ć i nie zga- 
ćzać się na jego program pozylywny, niepo- 
dobna odmów.ć słuszności j.go negatywnej 
tharakterystyce nadsekwańskich apostołów 
bolszewizmu» : 


PRZYKŁAD | DOWOD, 


Dla ilustracji powyższej charakterys'yki 
siegnijmy raz jeszcze po p etwszy łepszy nu- 
mer „HUMANITE” i przeczy.ajmy np. w dn 
23 bm. o prawie veta. które grzeczn.e nazywa 
s.ę zasadą jednomyślności : 

„Zasada jednomyślności jest speojal- 
nym rodzajem gwarancji danej narodom 


najsłabszym przeciwko ewentualnej koali. 
„onych. 

Pomyślcie ty.ko nad tą alshemią przew. ot- 
ności „d.al.ktycznej”. Oto na przykład n.esz- 
częsna Grecja. Sow.ely wypusz.za,ą na nią, 
jak złe psy swych sale.:tów — Bułgarię, któ- 
ra chce oderwać Trację grecką, Jugosławię, 
kóra chce zabiać wiernej sojuszniczce Ma 
cedon ę grecką, A.ban ę, która szcze,zy kły na 
Epir greck.. Ameryka, Anglia, Francja , w 
ogóle wszyscy poza Sowsetami i ich agentu- 
rami domagają się dz ałania komisj, między- 
sojuszniczej na miejscu dla n.edopuszczenia 
do dalszej agresji miłych sąsiadów . tym sa- 
mym do zażegnania zarzewia wojny wszech- 
swiatowej o u.ecję. Ponieważ Rosja siaw a 
veto, więc nie ma jednomyślnośc:, więc nie 
może być kom sji 1 strzeżenia aglesorów 
Gdz.eż tu więc „specjalny rodzaj gwarancji” 
dla G 1? A gdyby, idąc za wywodam. „HU- 
MANITE”, gdyby tak Ameryka wraz z Anglią 
i Rosją postanowiły na przykład przepri wa- 
dzić rozbiór Grecj! (jak to nieraz już Rosj: 
z Niemcami | Austrią zdarzalo s.ę w stosunku 
do Polski). Byłaby „jednomyślność” wśród 
w.e!kich i ku ja ani by p snęła. Więc, i w 
tym wypadku jakież to „dobrodziejstwo” w 
zasadz e jed iomyślności wieikich ? Zakłama- 
nie i baga rozp.owadzaną skrzę.nie wśród 


LA GUARDIA 
bożyszcze ntwojwskich Włochów i Żydów 
(yn Wacha i żydowki), b. d ug”letni bur- 
mistrz New-Yorku i przedostatni dyrektor 
UNRRA, zmar! p? ci;żkiej chorobie. Wydaje 
1, ie wyjttkowa popularność Fiorell> La 
Guardit nie prze'yje go na d ug”. Swietny 
m wca, dskona y taktyk partyjny, już w 
UNRR'ze stracił na siawie nie dorastajgc... 


społeczeństwa przez wielojęzyczne organy , się na temat „subtelnej gry” 


wsże:k.ch Bezpiek, 
GWARANCJE Z R. 1939 


Jak już o sowieckich „ęwarancjach” d'a... 
mniejszych narodów mową, niech będzie wol- 
uno szperaczowi sięgnąć do Gokumentu, pra- 
wie jak u.ał sprzed ośmiu .aty. A m.anowicie 
do pizemówien.a n.eswiętej pamięci Hitlera 
z dn. 19 wrzesnia 1439. W tej, t. zw. mowie 
gdanskiej rzekł Adolf Krwawy: 

„Polska nigdy nie powsianie na ri»wo 
w i zakreś.onej Traktatem Wersal. 
s«im. Gwara tuja to nie onis N emoy, a: 
GWARANTUJE TO ROWNIEŻ ROSJA. 

Tak.e to „gwarancje poc qgała za sobą 
ówczesna „jednomyślność Niemiec hitlerow- 
skich z Rosją 50w.ecką. S 


PRZECIW UNICESTWIENIU H:TLERYZMU 


Szperacz zdaje sobie sprawę, że po za yto- 
wamu w swym Przeglądzie prasy H.tiera mu- 
s., ale to koniecznie, alą równuwag. zacyio 
wać jak.egoś zaciekłego przeciwnika faszyz- 
mu, takiego co chce wykorzenic zupełnie, z 
kresem, faszyzm. Więc może Mołoiowa. 
Przemów.en.e z dn. 31 października 1939 r., 
wzęłorrane na posiedzeniu 5ej Nadzw. Sesj. 
Rady Najwyższej ZSRR: 

nw ostatnion czasach sfery rządzace 
Anglii i Francji dsiłuja nadać sob e cha- 
raser bojownik.w o demokiaty-zne pra- 
wa narodów przeciwko h tleryzmowi, 
przy czym rząd ang.elsk, ośw adczył, ze 
celem wojny z Niemcami jesi ala n.ego 
rzekomo ani mniej, ani więcej, jak „uni- 
ożstwienie hitleryzmu.” 

Szperacz cytuje dosłownie (ze wszystkimi 
cudzysłowaini) z oficjalnego wydan a sowiec- 
k.cgy w języsu polskim wiekopomnego prze- 
mówienia Mołotowa. (Uryg.nał do obej: zenia 
w 1edakcji „l. P.” po złoż. n.u conajmuiej 100 
franków na Fundusz Prasowy). 

Jak wirang już wówczas nie lubił Moło 
tów Ang.li i Francji. Teraz .m wymyśia za 
rzekome „sprzyjan.e* Niemcom, a wów zaś 
za niedorzeczny pomysł „unicestwienia hille- 
ryvzmu”, Aibowiem mówi dalej Mołotow — 
Mędrzec : 

„ideolegie h'ileryzmu, jak i wszelki in- 
ny system ideologiczny, można uzna 
Wu lij su) NEgO*a6 — jest to sprawa po- 
gląd w politycznych. Ale każdy człow.ek 

` zrozumie, że ideolog i nie mozna unictst- 

wić suą (!), że ne mozna z n.a skonczyć 
wojną. Diasego też prowadzen.e tak.ej 
wójny, jak o „unicettwienie hit.eryzmu” 
osłan anej fałszywym hasłem walki o de- 
mokrację (1, jesi ne tylko BEZSENSO- 
WNE ALE i ZBRODNICZE.” 

Szpe.aczowi [rochę wstyd, że stare cytaty 
dziś podaje, aż sprzed ośmiu lat, ale cóż zro- 
bic, k.edy ludzie mają tak króką pamęc. 
Niektórzy naprawdę, w naiwności ducha wie- 
rzą, że Mo.olowowi istotnie chodzi o „wyko- 
rzenien:e laszyzinu” I stąd jego zatarg: z ca- 
łym światem. N.ech sobie po.zytają choćby u 

zperacza, jak to było i jak to jest. A 


KATOLIOY REŻYMOWI 


Czyż nie trzeba pr: pominać dziejów roku 
1939, kiedy rzekomo „katol cki" dziwolag re- 
żymu „DZIŚ I JUTRO" warszawskie, mądrząc 


Rosji, takie pisze 
duby smalone : 

„Ae <w.ązek Radziecki gra subteln: 
wybiera nową rasję stanu. Przygo.uje s.ę 
sam do zadania best.i ostatecznego Ci0Su. 
0.0 sens unładu R.bb_nirup — Mó,0.0w. 

Sens układu Ribeniropp — Mołotow, panie 
„katon.k.” 1 „arystokratyczny” Janie Meysz- 
towicz, tO ro. Ôr Poiski, to karmien.e — wal- 
czących z Francją , Anglią — Niemiec zbożem 
sow.eckim to zaupalrywan.e armii h.lierow- 
skiej w bezcenną benzynę sowiecką, i0 naka- 
zywan.e p ątej kolumnie sowieck.ej — komu- 
stom w Angli, czy Francji, czy Amelyce 
sabotowan.a wojny z Hite.eim. Nie żadnej 
„besti: Sowiety zadały c.0s w 1939, tylko Poi- 
sce. A z N.emcam, wzięły się orzyd.a copiero 
wówczas, gdy tamci się do nich dobrali. Ani 
in.nuty wczesniej, 

Stizelec Meysztowicz w N-ej Kompanii, w 
której Szperacz 1ówn.eż spędz.ł rok 1939, odr 
«naczał się zabójczym krasomóstwem. Swa- 
da pozostała, tylso temat... się zmienił. 


POZIOM 


Poziomowi dociekań historycznych p. Mey- 
sztowicza z „Dz.ś į Jutro” opowiadają dwu- 
stotkowe bredn.e pana AF. Z „NaRODÓWCA”. 
P. Ar. pisze z Londynu 0. Londyne”: 

„NarodowiLo” czesto i Słucznie podkreś- 
wo moralne i n.enawiśc do 
tycznego ze Sı. Mikołajczy- 

które n„Lublin” i 


„Londyn .... i 

To iy:ko wstęp, potem dopiero zjawia. się 
wielka myśl : 

„Pol tyka, która doprowadz.ła w nosy 


listopacowej 1944 r. (uiworzenie Rząuu 
Tom. Ars.szewskiego — przyp. red.) do 
powierzenia władzy wrogum št, M.kołaj- 
eryk N aou odnoso; Narodowej, 
lal rzoną dl. 
ropojskiej Komintern: * la ofensywy eu- 
Czyscie aby, Czy.e.mcy, zrozumielj wielk:e- 
go siatystę p. Ar? Olóż, gdyby w nocy usio- 
padowej 1544 nie powstał Kząd Tomasza Al- 
c.szewsk.eg0, Kom niern żadacj ofensywy by 
nie zaczął Ani Jałty by nie było, ani „pruce- 
SÓW 6 wybory nie bysyby fałszowane, ba ! So- 
witty nie ruszyłyby Giecji ani Turcji, nie za- 
mordowałyby M.chajrowicza ı Petkowa, nie 
sadzałyby Maniu i Pużaka, Mierzwy i Bagiń- 
s«iego do więzien.a, nie korzystałyby 2%0-krot- 
nie z prawa veta w UNO. Stowem raj byłby 
na gemi, gdyby nie Rząd OOOO. Ta 
k.e to niebo.yczne bzdury wyg.asza „NARO- 
DOWIEC”, by doszczętnie zagmatwac swoje 
uznan.e Jałty i „Rządu” Jedności Narodowej, 
cz Osóbka — Goinułka — M.kołajczyk — 
Radkiewicz. 


POPRAWKI HISTORYCZNE 


Los się uwziął na Szperacza, Co weźmie do 
ręki, to jakaś histor.a Lajnowsza, alec dzi- 
waże... zniekształcona, ZACH się Szperacz 
z rozkoszą w lektu,ę „GAVROÓCHE'a”, gdzie 
Józef Czapski z właściwym sob e talentem 
snuje wspomnienią z Moskwy i Kujbyszewa, 

dy w tym — o witlkie n.eba — taka wyczy lu- 
e charakierystykę ambasadora la : 


„Ambasador Kot odznaczał sę nlezwy- 
kła pam ecią nazwisk, cyfr į dat, pomag 
cą 


każdy li 
cial aay st i notę nadchodzą! 


Wszystkie sprawy ześrodkowywi 4 
w rękach proiesora Ko.a. Jego niewie 
gabinet Dy} saię obiegany, kazdy dzień 
wypełniony konferen_jami 'i przyjęciami 
interesant_w, Cieri na bezs<nność:* 
czytał w nocy wszak e ks.ązki francusk €; 
kture można byśo znalezć w iamiejszych 
T księgarniach,” 
o os.a.n.e, io prawda. Zaczytywał si 
Kot romansidłami f anciislam o. Vie Kio z 
na Boga — opowiedział Józe.ow: Czapskiemu, 
<e p- KOL yeeie każdy uisi”, że „wszystkie 
sprawy ześrodkowywały się w jego gab ne 
c.e" „td. Zadnyca iistów Po.uków depor.owa 
wych — prócz korespondencji swoich 030] 
stych zna,omych — p. Kot nie czytywał i 
czytać nie chciał, Nie interesował się b.egiem 
pracy w ambasadzie, n.e zajmował się niczym 
poza „polityką wewnętrzną” t. zn. usiawicze 
nyin werbowaniem „swoich Judzi* aia wy” 
stan a do Londynu celem wzmożenia „swoje” 
go obozu”. W Angers, czy w Londynie, W 
Moskw.e, Kujbyszewie Teheran.e pozosta 
wił po sobie p. Kot wspomnienie jak najgor= 
sze: intrygania, nieroba, PrOBKOCDA 
„Swoich 1udzi”. Zakała wszystkich niepodle 
głych rządów polskich czasu wojny, prze” 
szedł „szczęśliwie” w r. 1544 do „jałtańczy” 
ków'' nab.ojł, naszkodził ile mógł wespół ze 
swym „special corespondent" z „Ob. erver'a', 
wreszcie został ambasadorem p. Bieruta W 
Rzymie A, wyde egowany do wa ki 
z. ai orpusem. FERIA o tym napraw* 
dę „złym duchu” ś. p. gen. Sikorsk.ego zaimk 
czeć, machnąwszy ręką na tę nieciesawą po 
siać, Ale po kiego licha uwie zniać go W. 
wspomnieniach i Francuzom (!) p. Kota — 
najn esłuszniej — wysław.ać ? Niezrozumiałe 


1 cudaczne. i 
SZPERACZ 


DALADIER 
b. premier Francji z r. 1939 ujawnia ambi 
powrotu na czołowe stanowiska polityc 
Kandydatura jego na prezesa par ti rad 
nej — nie 'mia ^ lansowana — zosta 
nak w por? wycofana wobec ciągłe be 

kurencyjnego prestige'u Herriot'a 
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